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dążności konstytucyjne w Rosyi.
zł ---------
i  - (W

Ł j  jest his.orya adresu ziemstwa twerskie- 
•tfy duł powód do głośnej autokratycznej 

^raayi cara M i k o ł a j a  II; pomimo tego 
, szcze wracamy do tej sprawy ponieważ 
c, tu o epizod historyczny wielkiej doniv- 

iioś który, jest j  po*»«»uie Ważnym przy­
czynkiem do dziejów dążności konstytucyjny ch w 
Rosyi.

Sam tekst słynnego adresu twerskiego do cara 
p o d ajm y  ,uż w swoim c&asie i nie putrzebuje- 
iy  A ,tu powtarzać; ale nie mniej interesującym 

,Zt ębieg dsskusyi nad tym adresem, jaka to- 
na posiedzeniu ziemstwa twerskiego;

1 ulieznośei, które towarzyszyły wysłaniu 
esu do cara.
cya Kuryera Lwowskiego otrzymała au- 

ly protokół z owego historycznego posie­
ka ziemstwa twerskiego, rzucający jaskrawe 

światło na ruch liberalny, jaki obiawił się nie 
iko w twerskiem, alo i w innych zgromadze- 

iach ziemskich po wstąpieniu na tron Mikołaja 
' ' .  Podajemy więc na podstawie dziennika lwow- 
ssiego ważniejsze szczegóły, do sprawy tej odno­
sząc e się.

Zgromadzenie, o którem mowa, odbyło się w 
dniu 20 grudnia (8 gr. st. st.) pod prezydencyą 
gubernizlnego marszałka szlachty T r u b n i k o- 
w a w ooecności 53 radnych tudzież trzech człon­
ków z urzędu w osobach przedstawicieli wydzia­
łów spraw duchownych, dóbr cesarskich i dóbr 
państwa.

Na wstępie posiedzenia uczczono pamięć zmar­
łego caia, wysłuchano nabożeństwa dziękczynne­
go z racyi wstąpienia na tron i zaóiubm cara 
Mikołaja i załatwiono parę kwestyj formalnych, 
poczem prezes urzędu guberniainego ziemiańskie­
go, A. D i e m i a n o w zagaił posiedzenie dłuż- 
szem przemówieniem, w którem powołał się na 
liberain' tradycye ziemstwa twerskiego i zakoń­
czył Eg wę temi słowy:

„Szanowni panowie ! mamy zaszczyt należeć do 
reprezentantów ziemstwa iwersk>ego Pójdźmy 
więc tą drogą, której zawsze trzymało się ziem- 
stwo twerskie. drogą uczciwości i otwartości’ 
Bądźmy szczeizy w chwili obecnej, przyjdźmy 
moyu r ze z pomocą, wypowiadając się ciystem 

'  Bercei j l i ą ż e i  i» nasze skierowane bye winny ku 
temu ażeby monarcha poznał bliżej swój wielki 
naród, jego myśli : pragnienia, a zerazem i pra­
gnienia nasze. Prawo swobodnego wynurzania my 
śli swych i prasnień jest pierwszym stopniem 
do tego szczęścia, które obwieścił narodowi mo­
narcha w sw>iim manifeście. Powiedzmyż mu to. 
Powiedzmy mu, że myśli i pragnienia ludu je­
dynie wtedy do uszu i serca cara dosięgną, gdy 
naró< oędz.e miał możność bezpośrednio wypo­
wiadać się przed carem. Pokładamy nadleję w 
swo m monarsze i wierzymy stanowczo, iż da on 
nam oniecane szczęście. Złóżmy więc u stóp uko­
chanego monarchy adres najpuddanniejszy." 

Mowę tę przyjęto żywemi oklaskami, poćzem

zabrał głos radny R o d i e  z e  w, autor słynnego 
adresu, i powiedział, co następuje:

„Zgromadzenie obecne wprowadza nas w okres 
nowy nietylko w życiu ziemstwa twerskiego: 
wstępujemy w nowy okres hisioryi... Wespół 
z całym narodem rosyjskim przeżyliśmy trwożne 
dni ubiegłej jesieni, wespół z całym narodem 
spłaciliśmy dług smutku,, d u g  uczczenia pamięć, 
cesarzu. Aleksandra III  i wespół z całym naro- 
d e ł . ^ z  drżeniem nadziei, usłyszeliśmy słowdo 
młodego monarchy, w którem tyle było pogo­
dnej wiary i pogodnej umości. Nie możemy po 
zostać głuchymi na to wezwanie, które się z wy­
sokości tronu rozległo, na wezwanie doprany dta 
szczęścia narodu rosyjskiego. Nie będziemy głusi 
i nie pozostaniemy niemymi. Przed cesarzem 
Mikołajem II leży nie martwy kraj, pogrążony 
w milczącym spokoju i bezwładnej niemocy. Stoi 
przed nim naród, pełen nadziei, pełen otwartej 
i czynnej, acz jeszcze niewypowiedzianej myśli 
pełen dążności i uczuć, pełen sił żywych, które 
oczekują dla się pola i wiary, która ujawnienia 
wymaga. My więc powinniśmy tę wiarę wyraz ć, 
powinniśmy wypowiedzieć monarsze nadziej, któ­
re w nim skupiamy. Otóż przedewszystkiem pra­
gniemy panowania prawa. Prawo, jako jasuy wy­
raz woli i myśli monarchy, niech panuje pośtód 
nas i niech podlegają mu wszyscy bez wyjątku 
a najbardziej i przedewszystkiem przedstawiciele 
władzy. To pierwszy warunek życiowy spokoju i 
piawdy Szczęście narodu polega na swoboduym 
wzroście jego sił życiowych i godności osobistej, 
na działalności świadomej. Tylko pod wpływem 
żywej, czynnej, swobodnej . łącznej pracy wszyst 
kich-wzrasta szczęście narodu, szezęcie Każdego 
osobnika. Niech więc działalność taka, niech więc 
prawo do niej zarówno osób pojedyńezych, jako 
też instytucyj społecznych bedzie ugruntowane 
niewzruszenie. Nasza myśl narodowa, nasze po­
trzeby mieć powinny odpowiednie ujawnienie. 
Spodziewamy się, że głos tycb potrzeb, że wy­
razy tej myśli zawsze będą wysłuchane przez 
monarchę, że zawsze dojdą do mego swobodnie 
i bezpośrednio, w sposób uprawniony i bez prze­
szkód. Oczekujemy rozwoju i swobodnego wzro­
stu żywej pracy społecznej, która życiu narodo­
wemu treść nadaje. Jeśli tedy zgromadzenie po­
wyższe myśli i uczucia podziela, to pozwolę so­
bie przedstawić projekt adresu."

Radny kit' Putiatin wymził poft ttpiewanie cc 
do tego, cęy zgromadzenie ma prawo zwracat 
się do cara z adresem. Wszelako oświadczenie to 
przerwały głosy większości uczestników, że o 
prawie w tym względzie nie ma wątpliwości i 
stanowczo zażądano niezwłocznego odczytania ad 
resu.

Wówczas Rodiczew odczytał znany tekst adre­
su do cara Wśród grzmotu oklasków i jedno­
myślnego okrzyku „hurra!" skończył czytanie ad­
resu, poczem rzekł:

„Panowie, w chwili obecnej nasza nadzieja, 
nasza wiara w przydzłość i wszystkie nisze dąż­
ności zwracają się do Mikołaja II. Na cześć Mi 
kołaja II hurra I"

Przez długi czas nie milkły okrzyki i oklaski

w całej sali posiedzeń... Zgromadzenie postano­
wiło wysłać niezwłocznie adres drogą telegrafi­
czną na imię mii 'ik ra  dworu carskiego, upra­
szając ministra o złożenie adresu wiernopoddań- 
czego u stóp jego carskiej mości. Huczne oznaki 
uznania towarzyszyły „Jjgwzięciu powyższej u- 
chwały.

Następnie, po załatwieniu paru spraw mniej­
szej wagi, nastąpiła ditasięciominutowa przterw* 
posiedzenia. Po w żery # -  prezes, zgromadzenia 
W Trubnikow, O óW i^Ą U ijW  aczkolwiek nie 
wątpi o jednomyślnem życzeniu zgromadzonych, 
złożenia ii stóp j. c. mości odczytanego dopiero 
co adresu, w przecież niektórzy radni wynu­
rzyli mu życzenie rozpoznania osnowy adresu 
w osobnej komisyi, i dlatego też jest zniewolo­
nym poddać tę kwestyę pod decyzyę zgromadzo­
nych.

Radny 8 p o s o b i a-zakwestionował nawet wy- 
raźuie prawomocność uchwały co do tekstu ad­
resu, skutkiem czego wywiazała się nad adresem 
nader "nteresująca i charakterystyczna dyskusya, 
którą odkładamy do następnego artykułu.

[ O K W W a  , M  M W * .
P e te r s b u r g ,  7 marca

Awantury, ^akich się dopuścili studenci uni­
wersytetu tutejszego dnia 30 ubiegłego miesiąca, 
a następnie pogłoski o onunającera postępowaniu 
policyi — wywołały dwukrotne zaprzeczenie w 
Prawit. W iestntku, który <* zupełnie innem ca­
łą tę sprawę podstaw iając świetle — starał s 
całą winę złożyć n i m loaneż, aż pod niebiosa 
wynosząc zachowanie się władz policyjnych. Że 
jednak u nas wszelkie urzędowe zaprzeczenia 
zwykle tylko aowodzą, it  pogłoski, przeciwko któ­
rym je  wystosowano, wcale nie sa nieuzasadnio­
ne, i że rzecz całą zbadałem u ź*ńd)* — pozwo­
lę sobie przeto sprostować-\*iowu oświadczenie 
Prawit. Wiestnika.

Dnja 20 lutego, w ^  ro jn ic ę  założenia uni­
wersytetu, młodzież za przykł dem lat przeszłych, 
zbierała się na wspólne^ obiaqv, g^sto, naturalnie 
trunkami zakrapiane. rozbawieni stu-,
żernej wywsedłszj jtęnyiyfi "bcę , ludtli ,iię do 
cyrku i teatrów i, rzeczywiście, dopuszczali się1 
wybryków, wcale nie licujących z godnością stu­
dencką.

Następnie zebrawszy się w półtysiączny tłum 
zaczęli oblegać restauracyę Pałkina, do której 
wstęp został im wzbroniony. Tu właśnie czekała 
ich z a s a d z k a .  Policya bowiem, spodziewając 
się, że studenci zechcą spędzie jak zwykle dnia 
tego, wieczór w reslauracyi Pałkina, przygotowa­
ła zastęp stróżów z kijami i drągami, uzbroiła się 
sama w pałasze i czekała przybycia studentów, 
na których znienacka uderzyła. Napadnięci w teu 
sposób b e z b r o n n i  studenci — poczęli zmykać 
i wtedy dopiero rozpoczęło się polowanie. Roz­
bestwieni stróże, poduszczani przez policyę, pę­

dzili za uciekającymi studentami i z krzykiem 
„bi j  b u n t o w n i k ó w "  tłukli ich drągami, rąbali 
pałaszami, a powalonych na ziemię deptali w spo­
sób nieludzki. Dzicz ta sadziła zapew uie, że speł 
nia jakiś czyn bohaterski, za który od głównego 
swego dowódcy, naczelnika miasta von Wahla, 
odbierze później podziękowanie. I kto wie, czy 
się vak nie stało. A studentów pobitych, poranio­
nych zabierali policyanci do sipitalów przy cyr­
kułach.

Sam urzędowy Prawit. W iestnik stwierdza, 
że „ucierpiało" 18 studentów, chociaż, jak zasią- 
gnąłem mformacyj, nawet liczba tych, których 
wzięto do szpitalów, j e s t  z n a c z n i e  w i ę ­
k s z ą .  A iluż wróciło do domów z rozbitemi łba 
mi, poprzetrącanemi rękami i nogami! I to wszy­
stko działo się pod samym carskim nosem, bo 
przy Aniczkowskim moście, za którym znajduje 
się pałac carski.

Teraz pozwolę sobie na kilka uwag o przyczy­
nie takiego awanturowania się młodzieży. Całe 
przeszłe panowanie skierowaue było ku temu 
żeby studentów wyższych zakładów naukowych 
przerobić na kadetów Odziano ich w mundury, 
podwojono inspekcyę, otoczono zastępami szpie­
gów. Lażde słówko swobodniejsze, każda myśl 
więcej liberalna prowadziła prosto do zamykają­
cych się na zawsze drzwi kazamatów Petropa- 
włowskich. Gdy się dziesięciu studentów *btarało 
w najniewinniejszym nawet celu, — dostrzegało 
ich zaraz argusowe oko policji, upatrującej w ka­
żdym studencie kandydata na „carobójcę" i bu 
rzyciela podstaw państwowych. Trzyu&ście lat 
ustawicznej pracy nad zreformowaniem młodzieży 
uniwersyteckiej — dały pożądany rezultat, który 
się uwydatnił właśnie w ostatniej awanturze. 
S t u d e n t  p r z e s t a ł  c z y t a ć ,  p r z e s t a ł  my­
ś l e ć — p o c z ą ł  p ić , r o b i ć  b u r d y  Dotych­
czas tolerowała .to policya, która przez usta swe­
go zmarłego szefa, G r e s s e r a ,  taką nawet in- 
stiukcyę dała dla młodzieży: pijcie róbcie awantury 
róbcie co chcecie, tylko k s i ą ż e k  n i e  c z y t a j '  
c i e .  Odezwanie się to Gressera w swoim cs&si  ̂
wiele narobiło hałasu. i ‘

Wobec tego niepojętem wydaje mi się to pa­
stwienie się nad młodzieżą jakie miało mieisce 
dnia 20 lutego. Przecie młodzież tutejsza zacho­
wuje ściśle przepisy swjch nauczycieli iop ieku- 
n ć r  i energię swą zużywa na b ó jU /^ B y k e  i 
aocue sknudafe — zr* co) więc ją bic, jrzP sa  iHid 
wywołaniem takich ekscesu w pracował rząd przez 
tyle lat, zabijając w młodzieży wszelką myśl i 
zachęcając ją do rozpasama! Bo nadmiar s ł zy 
wolnych młodzieży musi się koniecznie w ozems 
ujawnić* dawniej siły te i zapał poświęcano ubo 
cham m ideałom, do których młodzież dążyła, dzi­
siaj się to zużytkowuje w sposób brutalny — w 
pijaństwie i bójkach. Rząd m a, czego chciał, i 
nad czem tak długo i uporczywie pracował. Wo­
bec tego jeszcze bardziej potępiać należy dziwne 
zachowanie się policyi, która nietylko nie broniła 
swych, stosujących się do jej życzeń, pupilów, 
lecz przeciwnie, uderzyła na nich z k. ami 
w ręku. L . K&~

Rodowód koalicyi.
( Oiraeek e kycia rodzinnego w Galicy i )

Jak „nędza Galicyi" — tak „ n e p o t y z m  ga-  
l i c y j  s k  i" staje się obecn;e przy słoniowym w pu­
blicystyce wiedeńskiej. Pod tytułem, zamieszczo­
nym w nagłówku mnieiszego artykułu, zuajduje- 
my w najnowszym (23) numerze wiedeńskiego 
tygodnika D L  Zeit artykuł, dotykający przykrych 
w kraju naszym stosunków. Może bezpośrednio 
tym artykułem dotknięci będą mieli coś na swoie 
usprawiedliwienie do powiedzenia; wyjaśnienie 
sprawy leżałoby w interesie nietylko tyeh osób, 
które po imieniu i nazwisku w artykule wiedeń 
skiego czasopisma wymieniono, lecz także w in­
teresie instytucyj, które do dwuznacznej gry wcią­
gnięto. Oto ów artykuł w dosłownem tłóma- 
czeuiu:

Od kilku miesięcy stała się „ s i o s t r z e n i c a  
Ko a l i c y i "  jednem z najpopularniejszych wy­
rażeń, jedynem, nowem po Sycznem pojęciem, 
jakiem koalieya, żywiąca się zresztą odpadkami 
programu hr. Taaff-gc wzbogaciła na^ze po­
lityczne życie. Co parę tygodni słyszymy o 
nowej „siostrzenicy koalicyi", która gdzieś u- 
rząd jakiś dostała. Jeżeli się jednak bliżej wpa­
trzymy, to zobaczymy, że „siostrzenica" ta ma 
zawsze męskie imię, a urząd przez D>ą piastowa­
ny, jast także męski. „Siostrzenica" stała się sym­
bolem, oznacza ona pokrewieństwo wogćlnuści, 
podobnie jak rów now artościow e nepos w nepo­
tyzmie Czem jednakże jest właściwie pokrewień­
stwo wogólności, o tern brak jasnych pojęć. Ce 
lem tych wywodów jest wykazać genealogiczne 
zasady skoalizowanego „siostrzsństwa" (Nichicn- 
schafi I i przez to stworzyć , sit le historyczny 
przyczynek do genealogii koalicyi, który i dla 
„przyszłego historyka" i dla dzisiejszego obser­
watora rzeczy lndzkieb nie będzie pozbawiony in ­
teresu. Zaobo^ ana będzie przytem wszelki dy- 
SKreeya co do spiaw fsmilijnych i prywatnych. 
Wymienieni będą tylko owi członkowie wysokiej, 
skoalizowanej rodziny, którzy ogól publicznie zaj­
mują, i o ile to czynią.

To wie Każdy, że obeerie rządzącą głową tej 
najwyższej, skoalizowauei rodziny jest minister 
oświaty dr. M a d e j s k i .  Rządzącą głową rodziny 
przedtem był dawny minister skarbu dr. Julian 
D u n a j e w s k i .  Córka Madejskiego ttyszła za 
mąż za syna dra Juliana DdnajeWi_kiego, obecne­
go radcę sekcyjnego w ministersi wie handlu, dra 
Dunajewskiego młodszego; w ten sposób spowi­
nowacona jest rodzina Dunajewskich z rodziną 
Madeyskicn.

Zona ekscelencyi Dunajewskiego (ojca) pocho­
dzi z domu E s t r e i c h e r ó w .  Ma ona brata, 
którego „starym" Estreicherem nazywamy. Ten 
jest dyrektorem biblioteki krakowskiego uni 
sytetu, który zresztą dla „siostrzenic ko* 
zyskał uiejakię znaczeni®. Esire*eher - ojeń c . 
dwie córki i jednego syna, dra S t a n i s  
E s t r e i c h e r a ,  Jedua z córek wyszła za maż 
za dra Leona Kulczyńskiego, druga „siostrzenica 
koalicyi" w naiściślejszem tego słowa zuaczeniu

W  SPRAW IE  
wyższego wykształcenia kebiet.
(Odczyt publiczny dr. Bronisława Trzaskowskie­
go, wygłoszony w K-akowie dnia 10 marca r. b.)

Nie ma iustytucyi, któraby z taką siłą i donio­
słością ca życie bądź to rodzinne bądź społeczne 
działała, jsk szkoła. „Zróbcie mnie panem nauki 
; wychowań a — woła Leibuitz, —  a przeistoczę 
wam świakcały". Uznały to j<H dawno wszystkie 
oświecone narody, a kwestya wychowania publi- 
znego przeszła z czasopism pedagogicznych do 

wszystkich politycznych i kościelnych dzienni­
ków, ze szczupłych kółek nauczycielskich do 
wielkich ^romadz»n reprezentantów narodu. Ro­
dzina, a względnie gmina, kościół i państwo, sta­
czają żwawe o supremacyę szkolną walki, bo 
przyszły do tego przekonania, że kto ma szkolę. 
tfeŁ ma przyszłość. Ten żywy i coraz powszech­
niejsi, udział, jaki te trzy społeczności biorą w 
sprawie wychowania, przyniósł dla szkoły zna­
komite owoce. Dosyć jest rzucić okiem na cel i 
zadanie, jakie sobie dzisiejsza wytknęła sokoła, 
na stanowisko, jakie w społeczeństwie zajęła, na 
wewn trzny jej organizm i zewnętrzne środii, 
jakiem rozporządza, na iej ustawodawstwo, na 
atau Nauczycielski, wreszcie na frekwencję ucz- 

w, aby bię przekonać, jaJnfcleko w tej mie­
rze prześcignął wiek nasz nawet niedaleką prze- 
.złosć. v

Jednakowoż uwaga gminy, państwa i kościoła 
zwrócona przeważnie na szkoły męskie; wycho- 

tie nfcńskiego pokolenia, mianowicie wyższe, 
kazano po największej części rodzinie i za 

kfsiiom prywatnym. Zjawisko to musiało mieć 
sw^je przyczyny Jakoż w młodzieży męskiej wi­
działo państwo swoje przyszłe orgaua; uważało 
więc za swój obowiązek wychowywać takową dla 
f Tych celów. Sądzono dalej, że zachowanie in 
dywidualnosci kobiecej i jej rozwój w harmonijną 
w srbie osobistość stanowi główną istotę i na) 
p ięp-ijszą stronę wychowania kobiety: me chcia- 

^no , więc narażać ogólnemi wychowania nor- 
mam ,._me chciano na polu, gdzie potrzebnych 
di ..lachjzeń jeszcze nie zebrano, brac wycnowa- 
nii l^biet w karby stałych i powszechnie obo­
wiązujących m od.ł i prąppisów i tamować tym

sposobem swobodnego i właściwego jej rozwoju. 
Najważniejszym atoli, jak sądzimy, powodem by 
ło to, że nie poimowano jeszcze należycie całej 
ważności i doniosłości stanowiska kobiety w ży­
ciu podzinnem i spułecznem.

Dzisiaj ’nna pobtać rzeczy: dzisiaj nietylko na­
rody, ale i państwa same przychodzą do tego 
przekonania, że żadna iustytucya, żadna społecz 
ność nie jest sama sobie celem, ale że ma słu­
żyć do rozwoju i szczęścia ludzkości, że we w ła­
snym interesie państwa nie wychowanie sług i 
organów swoich, ale wychowanie ludzi i obywa­
teli jest właściwem państwa zadaniem, i że dba­
jąc t y l k o  o wychowanie młodzieży m ę s k i e j ,  
zadania tego spełnić nie może.

Uznano dalej, że indywidualność kobiety, jeżeli 
ma się lozwinąć w harmonijną w sobie osobi­
stość, potrzebuje i n n e j  wprawdzie niż męska, 
ale niemniej rozumnej pieczy i nauki. Długie 
wreszcie i gruntowne badauia życia ludzkiego we 
wszystkich kierunkach jego warunków, jego sprę­
żyn. jego objawów jego skutków, doprowadziły 
do przekonania, że kobieta daleko większą niż 
sądzono,, odgrywa w niem rolę. Jeżeli więc. jak 
powszechnie uznano, rodzina jest pierwszym i 
głównym przybytkiem wychowania człowieka, a 
duszą rodziny jest matka, czyż możua wychowa 
nie przyszłej matki ślepemu zostawić losowi?

Jeżeli, jak ueza dzieje, prawie wszyscy wielcy 
ludzie mieli wielkie matki, czyż nie ma się spo­
łeczność starać o to, aby tych wielkich ma‘ek 
było jak najwięcej? Jeżeli w dzisiejszym stanie 
społeczeństwa naszego wpływ ojca i gospodarza 
domu wskutek licznych a częstokroć pozadomo- 
wych zajęć coraz mniejszym, a wpływ matki i 
gospodyni domu na rodzinę i gospodarstwo do­
mowe w tym samym stosunku coraz większym 
się staje, czyż nie zależy tak państwu jak i spo­
łeczeństwu jak najwięcej na tem aby dzisiejs e 
matki gospodynie domu były światlejsze, pra­
cowitsze, rządniejsze, niż ich poprzedniczki? Je ­
żeli 'stota kobiety więcej niż mężczyzny zwróco­
na jest do idealności, czyż nie ona zdaje się być 
powołaną do wyleczenia tych rozlicznycn chorób, 
jakiemi w»lka zasad i egoizm nawiedziły społe­
czeństwo nasze? Jeżeli wreszcie wykształcenie 
rozumu coraz dalej postępuje i coraz powszech­
niejszą staje się własnością, czyż prawdziwe ko­
biece wykształcenie, polegające przeważnie na

rozwoju sił etycznych i estetycznych, nie jest co­
raz potrzebniejszem do uzupełnienia i utrzymania 
równowagi w rozwoju i postępie ludzkości?

1 komuż powierzyć wychowauie i w y ż s z e  
wykształcenie kobiety, żony, m atki, gospodyni 
domu i obywatelki? Ozy, jak dotychczas, prawie 
wyłącznie domowi i zakładom prywatnym? Nie 
przeczymy, że niejeden dom potrafi przysposo­
bić należycie swą córkę do jej przyszłego zawo­
du; ale czy potrafią to wszystkie a mianowicie 
uboższe? Ozy mają one, nie mówię już, potrze­
bną do tego chęć i czas, ale czy mają niezbędne 
duchuwe i materyalne środki ? Nie miniemy się 
z prawdą, jeżeli powiemy, że liczba tych rodzi­
ców, co dzisiaj córkom swym odpowiednie ze 
wszecb miar wykształceni' w domu dać mogą, 
a tyeh, co tego nie potrafią, ma się jak jeden do 
tysiąca.

Lecz ani zakłady prywatne mg zaradza^ iej po­
trzebie. Komu, kto miał sposobność poznać bli­
żej nasze tak zwane pensyonaty i klasztorne szko­
ły, >m wiadoma cała powierzchowność ich nauki 
a nieraz i wychowania? Alboż to tak dawne cza­
sy, kiedy język i literatura francuska i mitologia 
stanowiły w pensyonataeh główne przedmioty 
nauki, -  maitre de danse i professeur de grace 
przeważną w nich odgrywali rolę? Prawda, że 
zakłady te swój dawny sjstem obecnie na lepszy 
zmieniły; prawda, że widzimy w ich programie 
naukowym języK i literaturę ojczystą, geografię i 
dzieje, matematykę i naukę przyrody, a nawet tu 
i owdzie estetykę i literaturę powszechną. Ale 
czy wszędzie uczą tych przedmiotów ci, co do 
tego są zdolni ? Czy jch uczą tak, jak ich sto­
sownie do istoty i przeznaczenia kobiety uczyć 
należy ? i czy wszędzie uczennice dc tych nauk 
należycie są przygotowane?

Prócz t«go nie mają często te szkoły należy­
tego kierownictwo i dostatecznego naukowego 
nadzoru, któryby zdrową radą na ich program 
naukowy i na całą ich organizacyę wpływał i o 
odpow iednie siły nauczycielskie się postarał. Odo­
sobnione, bez potrzebnych materydnych środków, 
bez pouczających wzorów, bez mądrej r*dy, opar­
te same na sobie i wystawione na wszelkie szko­
dliwe wpływy rodzicielskiego kaprysu i tys'ącz- 
nych innych przypadkowości, nie mogą one dać 
uczennicom swoim tego wykształcenia, jakiego 
dzisiejsza społeczność po nich wj maga. Prawda,

że znajuują się obecnie tu i owdzie chlubne wy­
jątki, którym się dlatego tem większe należy uzna­
nie ; ale są to zawsio tylko wyjątki. Zresztą wy­
jątki takie tylko w wielkich miautach istnieją i 
istnieć mogą, a i tu tylko te rodziny posyłają do 
nich swe córki, któie wysokie czesne płacić są 
w stanie. Małe miasta zaś i wszystkie uboższe 
rodziny miast wielkich nie mogą korzystać z tych 
zakładów.

Jeżeli więc ani same rodziny, ani zakłady pry­
watne nie mogą w ogóluości dać córkom na­
szym tego wyższego wykształcenia, jakie przyszłe 
żouy, matki,gospodynie ijobywatelki sfer inteligen­
tnych przy dzisiejszy m stanie oświaty mieć powin­
ny, nie pozostaje nic innego, jak tylko, aby gminy, 
kraj i państwo wzięły na siebie to wielkie zala­
nie i postarały się o odpowiednie publiczne szko 
ły żeńskie.

Szkoły żeńskie powinny się podobnie jak mę­
skie na trzy dzielić kategorye: ua n i ż s z e ,  ś r e ­
d n i e  i w y ż s z e .  Dla przygotowania odpowie 
dnieh sił nauczycielskich dla pierwszych dwóch 
kategoryj powinny istnieć osobne seminarya żeń­
skie. Szkoły żeńskie niższe, jakoteż seminarya 
dla kształcenia przyszłych nauczycielek tych 
szkół tramy już, dzięki Bogu, ale szkól »redueh 
z odpowieduicmi seminaryami żeńskiemi ale szkół 
wyższych nie mamy wcale. A jednak każde 
większe miasto, które pos:ada średnią szkołę mę 
ską powinno mieć takąż szkołę żeńską, a stoli­
ce powinny mieć wyższe naukowe zakłady dla 
kobiet, Czy zaś te wyższe szkoły żeńskie nazwie­
my liceami, czy akademiami albo uniwersytetami, 
to rzecz obojętna.

Nie taimy .przed sobą przeszkód i trudności 
tak zewnętrznych jak i wewnętrznych, z jakiemi 
urządzenie tych szkół będzie musiało walczyć. 
Wiemy, że o brak funduszów rozbije się niejedua 
najlepsza w tej mierze chę : ; wtarny, że idealne 
motywa, choćby najlogiczuit isze, nie zawsze ma­
ją dosyć s ły, aby obalić głęboko zakorzen:one 
przesądy i przestarzałe instytucye, choćby nie 
wiedzieć jak niedorzeczne i nieodpowiednie; wie­
my i to, że jeżeli wewnętrzna orgaoizacya szkol 
męskich nie łatwą jest rzeczą, urząizeuie szkół 
żeńskich nierównie jest truduiejszem. Bo dla 
szkół męskich istnieją wzory i wiekowa praktyka 
gdy przeciwnie dla szkół żeńskich wszystko jak­
by dopiero stworzyć potrzeba. Wewnętrzne i ze­

wnętrzne urządzenie, przedmioty i środki nauki, 
ich rozkład i ograniczenie, stosunek do domn i 
cała dydaktyka i pedagogika szkół żeńskich, szcze­
gólnie średnich i wyższych, to po większej części 
jeszcze kraina nieznana. Nawet tam, gdzie wy­
chowanie publiczne najwyżej stoi, w krajach ger­
mańskich dopiero zaczyna się powoli wyswoba- 
dzać szkoła żeńska z pod niezgodnych z istotą 
swoją wpływów szkoły męskiej i o własnych 
postępować siłach: plan jej naukowy jeszcze nie 
wyrobiony należycie, stosunek do rodziny i pań­
stwa jeszcze nie określony dostatecznie. Nie za­
poznajemy więc trudności, na jakie założenie i 
zorganizowanie szkół żeńskich, mianowicie śre­
dnich i wyższych, napotkać musi; wiemy, że się 
na razie ledwie mała cząstka tego, co sobie w in­
teresie dobra i szczęścia narodu tak usilnie ży­
czymy, da w życie wprowadzić, ale początek raz 
zrobić trzeba. Przedewszystkiem należy zabezpie­
czyć szkoły żeńskie niższe od szkodliwych wpły­
wów szkoły męskiej: trzeba je więcej zbliżyć do 
idei kobiecego wychowania, trzeba im nadać pra­
ktyczniejszy kierunek, trzeba je stawić pod nad­
zór i kierownictwo k o b i e t  zawoJowych; a po­
nieważ dziewczęta pręizej dojrzewają nietylko fi­
zycznie, ale i duchowo i ponieważ potrzebniejsze 
są w domu niż chłopcy, trzeba czas obowiązują­
cej nauki publicznej dla nich koniecznie skrócić; 
trzeba wreszcie na fizjezną stronę wychowania 
nierównie więcej zwrócić uwagi. Trzeba prócz 
tego założyć na razie choćby tylko dwie lub trzy 
szkołj średnie w rodzaju gimnazyów realnych 
bez języka greckiego i utworzyć osobne semina- 
ryum dla przyszłych nauczycielek tych szkół, bo 
jesteśmy tego przekonania, że we wszystkich 
szkołach żeńskich, miauowicie w tych, które nie­
tylko uczyć, ale i wychowywać mają, nierównie 
odpowiedniejsze są nauczycielki, niż nauczyciele, 
których przeważnie r o z u m o w y  kierunek nie 
łatwo zdoła się poficzyć z istotą i powołaniem 
dziewczęcia. Trzeba, aby te szkoły średnie wy­
dawały co rok programy, przedstawiające Cały 
swój plan naukowy, i rozbierające rozmaite dy­
daktyczne i pedagog jzne kwestye. A może i oso­
bne czasopismo dla spraw szkół żeńskich zało- 
żyćby się dało. (C. d. n )
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za dra I g n a c e g o  R o s n e r a .  Przez ostatniego 
spowinowaciła się rodzina Rosnerów z rodziną 
Estreicherów, przez tę zaś z rodziną Dunajewskich, 
a przez ostatnią z nich z rodziną Madejskiego.

Rodzina R o s n e r ó w  składa się z uica, dra 
Antoniego Rosnera, i dwóch synów, wzmianko­
wanego juz dra Ignacego Rosnera i jeszcze młod­
szego, dra Aleksandra Rosnera.

A teraz przypatrzmy się, co za cuda zdziałała 
koalicya w tej wielkiej rodzinie. — post hoc na- 
turainie, z przezorności nie mówię: p^opter hoc. 
„W tym czasie (koalicyi) — mówił niedawno 
temu na bankiecie prezes Koła polskiego p. Fi- 
lip Z a l e s k i — pożytecznego dokonano dzieła". 
Tak jest! VT rodzinie „siostrzenic koalicyi" wy­
łącznie zaszły w tym krótkim czasie następujące 
zmia n y :

Gałąź Rosnerów. Dr. Antoni Rosner fpere) 
został zwyczajnym profesorem krakowskiego uni­
wersytetu ;

dr. Ignacy Rosner ( f is  aine) : wice - sekreta­
rzem ministerstwa, nie złożywbzy politycznego 
egzaminu;

ui. Aleksander Rosner (cadet): docentem uni­
wersytetu krakowskiego.

G}alą4 Estreicherów. gDr. Leon Kulczyński 
(zięć) został kawalerem orderu Franciszka J ó ­
zefa;

dr. Ignacy Romer fzięćj jak wyżej;
dr. Stanisław Estreicher (syn) zo»Ul docen­

tem uniwercytetu krakowskiego.
Galowi Dunajewskich. Dr. Dunajewsk' (junior) 

zięć p. Madejskiego, doszedł do najwyższej rang. 
Za czasów ministerstwa swojego ojca zosial w 25 
roku tycia starostą; w czasie ministerstwa swo­
jego teścia został radcą sekcyjnym w minister­
stwie handlu.

Do tej genealogii jeszcze kilka uwag:
Dr. S t r a s z e w s k i ,  właściciel dóbr, poseł do 

Rady państwa i profesor f i l o z o f i i  w uniwer 
sytecie krakowskim, — mąż, o któr.m  raz biłody 
hr. S t a d n i c k i  miał zrobić uwagę, że za zadanie 
życia postawił sobie: zawstydzić greckich filozo­
fów i udowodnić, że filozofia i ubóstwo nie są 
identyczne — twierdził w jednej i jedynej swo­
jej mowie, iaką podczas swojej czteroletniej „dzia­
łalności" w Radzie państwa wygłosił, iż nie 
mieccy profesorzy uniwersytetu wydają swoje 
córki za docentów, którym późniei do zdobycia 
profesury pomagają. Może być, że tak bywa 
w istoeie; lecz jakżeż się dzieje w polskim, k r a  
k o w s k i m  uniwersytecie? Aby nie zbaczać od 
rzeczy, niech nam woluo będzie opowiedzieć tyl­
ko wypadki, zostające w związku z najwyżej skoa 
litowaną rodziną w tym uniwersytecie i to od 
krótkiego czasu istniena koalicyi.

Zaledwo koalicya weszła w życie, a ju t nad­
zwyczajny profesor dr. Antoni R o s n e r  (pcre) 
mianowany zrstał profesorem zwyczajnym, jego 
syn, kandydat notaryalny dr. Ignacy R o s n e r  
( f is  aine) mianowany został komisarzem staro­
stwa. Właściwie był dr. Ignacy Rosner przezna 
czony do karyery uniwersyteckiej. Poczynił też, 
należycie wspierany, pierwsze kroki na tern po­
lu, lecz w króre* cofnął się M auowieie po swojet 
promocji otrzymał stygendyum na siudya zagra­
niczna i na dalsze naukowe otudya ud-i się do 
L pska. Wtedy wydarzyło się coś, o ozełi wraj 
o pogadać ifie należy. Dosy,.-, że młody R snt r 
wr wTł z L p-ka wyrzekł się akademickiej k iryt-' 
ry. a nawet papa Rosner udawał, jakeby złożyć 
cnnał profesurę. Lecz zrządzeniem Opatrzności 
wszystko obróciło się na lepsze:

Przed rokiem przeszło umarł profesor prawa 
n.emieck ego w uniwersytecie krakowskim w ko­
łach fachowych wysoko ceniony dr. Lotar Dar- 
g u u Kto miał być być jego następcą ? Gały 
świat myślał o drze Alfredzie R l n m e n s t o c k u ,  
synu profesora uniwersytetu krakowskiego — ge- 
ni-śż wiedzy jest dziedziczny w uniwersytec e kra­
kowskim ~  Pn7yLi tak wpływowego za rządów 
hrabiego TaafFgo radcy dworu Blumenstocka 
Halcana. Dr. Alfred blumeustock nie nchodzil 
za luminarza wiedzy Był jednakże od lat sie­
dmiu docentem prywatnym, — z przezorności 
odrazu dla dwóch przedmiotów — dla prawa 
kanonicznego i niemieckiego, a równocześnie 
miał wcale intratne stanowisko koncypien a na­
miestnictwa w Krakuwie. Musiano powszechnie 
przypuszczać, że dr. Alfred Blumeustock będzie 
następcą Darguna. Stało się jednak inaczej. Hra­
bia Taaffe npadł — powstała koalicya. Dra Al­
freda Blumenstocka odwołano z Krakowa na 
nadzwyczajnego profesora prawa kanonicznego do 
uniwersytetu w Czerniowcach. I teraz powstała 
luka w nniwersytecie krakowskim. Nie było czło­
wieka, któryby wypełnił miejsce po jmarłym 
Dargunie.

W tej ciężkiej potrzebie przyszła rodzina 
Estreicherów z pomocą uciśnionej srodze umie- 
,ętnosci Młody S t a n i s ł a w  E s t r e i c h e r  stu- 
dyował prawo i przed 2 7* rokiem mmei więcej 
otrzymał stopień doktora. Okazywał on zaintere­
sowanie dla literatury polskiej, napisał kilka roz - 
praw literackich i myślano, że będzie z niego 
Kiedyś profesor literatnry polskiej. Lecz człowiek 
strzela, Pan Bćg kule nosi. W uniwersytecie 
krakowskim powstała nadspodzrew anie luka dla 
praw l niemieckiego. Pewnego pięknego poranku 
otrzymał dr. Estreicher siypeodyum na wyjazd za 
granicę w kwocie 1.000 złr. i polecenie, aby 
wykształci! się dla prawa niem:eckiego. Przeło­
żył więc czemprędzej kon;e do innego wózka, 
pojechał do Bjrlina, zabawił tam koło ośmiu mie­
sięcy i ogłoaił już w roku 1894 monografią 
z zakresu prawa niemieckiego. Przed niewielu 
dniami otrzymał zaledwo dwndziestopięcio letni 
młodzieniec z ministerstwa oświaty mniam le- 
gendi w uniwersytecie krakowskim, a jako jedy­
ny nauczyci 1 prawa niemieckiego w ałma mater 
jagełlonica ma wszelkie widoki że wkrótce 
nadzwyczajnym, a nawet zwyczajnym zostanie 
profesorem — przypuściwszy, że tymczasem D io  

złego nie zajdzie. Krakowski sprzymierzeniec koa­
licyi, Czas, którego wydawca C h y l i ń s k i  jest 
szwagrem młodego, a z , ciem Rosnera ojca wi'a 
z radością tę nominacyę; jej główne znaczenie 
znajduje on w usunięciu Soterregnum. Zapewne,— 
lecz któż, przez przeniesienie Blumenstocka, to 
interregnum wytworzył?....

Tyle przytaczamy z artykułu wiedeńskiego ty­
godnika Die Zeit. Dwa końcowe ustępy, jakkol­
wiek złośliwie zredagowane, nie przynoszą .no­
wych szczegółów. / "

■■ i

Reforma podatkowa.

(Ciąg dalszy).
Bezpośrednie podatki w Austryi są z reguły 

t. zw. poda>kami przychodowemi. Obciążają one 
przychód, z poszczególnych majątkowych przed­
miotów płynący, ale przychód surowy, od które­
go ani procentów długu, ani innych pieniężnych 
zobowiązań opodatkowanego potrącać nie wolno. 
Zgubna to i przestarzała zasada, jakkolwiek sto­
sowaną bywa nietylko w Austryi, ale i w innych 
krajach, gdzie iBtnieją przychodowe podafki. Z po­
czuciem sprawiedliwości nie da się pogodzić taki 
stan rzeczy, gdy posiadacz domu lub grantu, hi­
potecznie zadłużonego do połowy wnrtości i wię 
cej nieraz, albo przemysłowiec, który do otwar­
cia pracowni i wykonywania przemysłu zmuszo­
ny był użyć obcego kapitału na kredyt, pomimo 
to taką samą kwotę podatków przychodowych o- 
płacać musi, jaką uiszeza właściciel równie wiel­
kiej realności, grantu lub przedsiębiorstwa, ale 
wolny od długów i uieopłacający odsetek. Wpraw­
dzie austr/ackie ustawodawstwo podatkowe uzna­
ło tę niesprawiedliwość i chcąc ją w części bo­
daj złagodzić, dozwoliłu zadłużonym opodatko­
wanym od opłacanych odsetek dfużnych 5% 
potrącać. Praktyka jednak wykazała, że tylko w 
nader rzadkich, wyjątkowych przypadkach czy 
niono z tego wątpliwego „dobrodziejstwa" uży­
tek. Faktycznie, wadliwości tkwiące w nienatu 
ralnem rozłożeniu ciężarów podatkowych Domno 
żyły się przez to, pogłębiły i zaostrzyły, sprowa­
dzając w życiu gospodarczem i społecznem wcale 
niepomyślne objawy.

Tak samo trudno sprawiedliwem nazwać opodat ­
kowanie na równi dochodów t. zw wolnych z temi. 
które się łą-zą z posiadaniem przedmiotów ma­
jątkowych, jak domu, grantu luli oprocentowa­
nych papierów publicznych. Jakkolwiek zaprze­
czyć się nie da, że ta druga kategorya dochodów 
od dłuższego czasu objawia trwają tendeneyę 
zniżkową, to zawsze poczucie słuszności zżymać 
się będzie na wido , gdy lekarz, literat, albo le­
piej płatny robotnik zasilać musi skarb państwa 
podatkiem z swych krwawo nieraz zapracowanych 
dochodów, wymierzanym podług tej samej stopy 
procentowej, jakiej podlega ten, który z majątku 
swego bez żadnych wysiłków, trudów i pracy 
wygodnie rentę pobiera, po jego śmierci prze­
chodzącą na spadkobierców.

Notoryczną jest rzeczą, że jarzmo podatkowe 
w Austryi najsilniej ugniata te właśnie warstwy 
społeczne, kióre pod względem ekonomicznym 
są słabsze. Z gwałtownym wzrostem podatków 
pośrednich, konsumcyjnych, datującym się od r. 
1879, nowy ciężar spadł znowu w pierwszym 
rzędzie na też same warstwy ludności i tak już 
podatkami srodze nawiedzone, głównie na stan 
rękodzielniczy i na robotników w szerszeni tego 
słowa znaczeniu. Jest to wzgląd dalszy, nader 
»ażuy, istny wrgląd sumienia dla slerników po 
I tyki podatkowej, nakazujący przystąpić czerń ry­
chlej ao przeprowadzenia reformy, której myślą 
przewodnią i głównym celem powinno być mo 
żliwie sprawiedliwe i równomierne rozłożenie po- 
d ifków aa m ystfefa warstwy społeczeństwa.

Za tern wreszcie też względ na 
*i^y?u.i;zn&  pnbifczno-prawpe jeanostki, którpro 
k ^  ytucyjny ustrój afistryuesiego państwa f a  
strz-gz dosj ć szeroki zakres działania Koszta, 
połączone z autonomią, kraje, powiaty i gminy, 
po.bawione znaczniejszych własnych dochodów, 
pokrj wt.ją dziś przeważnie dodatkami do podat­
ków b ziośrednich Pogarsza się przez to jeszcze 
anormalny etan rzeczy, podatkami temi w Austryi 
stworzony. Ogólna reforma podatkowa powinna i 
mogłaby równocześnie objąć także reformę fun­
duszów autonomicznych jak się tego również 
głośno domagają parlamenty innych pańsrw, An­
glii, Francji, Prus i t. p.

Widzimy więc, że bardzo wiele ważnych po­
wodów składa się na naglącą konieczność prze­
prowadzenia w Austryi sprawiedliwej reformy 
podatkowej. 0  bezowocnych usiłowaniach podej­
mowanych w tym względzie przez dawniejsze 
rządy, wspomnvliśmy już wyżtj. Przypatrzmy 
się teraz, w jaki sposób zadanie to spełnić za 
mierzą najświeższy projekt rządowy, z dobrodziej 
stwem inwentarza przyjęty przez Plenera w po­
litycznym spadku po Steinbachu.

Z Rady państwa.

Na wczorajszem posiedzenia Izby poselskiej 
zamknięto rzeczywiście ogólną dyskusyę nad pro­
jektem reformy podatkowej i przemawiał nawet 
jeden z mówców generalnych. Dziś ukończy za­
tem Izba ogólne rozprawy, przemawiać mają bo 
wiem tylko drugi mówca generalny i referent, 
poczem nastąpi głosowanie nad kwestyą czy 
przejść ao rozpraw szczegółowych ’ub nie. O wy­
niku głosowania wątpić nie można. Wszak kluby 
koalicyjne zgodziły się w zasadzie na projekt prze 
dłożony Izbie, zastrzegając sobie tylko poprawki 
w dyskusys szczegół iwej.

W przemówieniach pp. B y k a  i G r o a a  ta 
brzmiał ton elegijny. P. B y k nazwał obecne 
prace parlamentu śpiewem łabędzim i przepowie 
dzi ł  dzisiejszym posłom, że w przyszłym paila 
mencie nie będą już zasiadać. P. G r o s s  zapo­
wiedzi ił przybycie radykalnych żywiołów do Izł>y. 
Zdaje się, że przeczucia nie zawiodą obu pogłów.

Przystępując do sprawozdania z wczorajszego 
posiedzenia nzupełuiamy przedewszystkiem stre­
szczenie mowy p. B y k a ,  podane w telegramie 
wczorajszym.

P. B y k  wykazuje, że reforma podatkowa musi 
odpowiadać trzem warunkom, a m anowicie. musi 
sys'em podatkowy zastosować do warunków eko­
nomicznych, reprezentacyi opodatkowanych zape­
wnić udział w wymiarze pedatku i uwzględniać 
potrzeby finansowe krajów. Projekt odpowiada 
zdaniem mówcy, dwom pierwszym warunkom, 
ale nie odpowiada trzeciemu. Mówca broni zasa 
dy kontyngentu przy podatku zarobkowym i twier­
dzi. że kto chce udzjAłu opodatkowanych w wy- 
nrarze podatku, musi się zgodzić na kontyngent 
Również broni p . , f i yk  komisyj podatkowych i 
stowarzyszeń podatkowych. Wytyka jednak wady 
postanowień o składzie komisyj podatkowych. Jest 
lo dziwnem, że gdy rząd propoLował, aby a/s 
członków kumisyi wybierano, a tylko f t miano 
wał rz ą d c o  komisya uchwaliła, aby tylko połowę

członków wybierano, a arugą połowę i przewo­
dniczącego rząd mianował. Znżenie procentu 
w jakim kontyngent ma wzrastać,* uważa mówca 
za niemożebne. Postanowienia o podatku zarób 
kowym zawiera,ą znaczny postęp Zawierają one 
ulgi dla biednych pozwalają najuboższych owol- 
n ć zupełnie, za 3Wtiiają orzecznictwo trybunału 
administracyjne , jako najwyższej instancyi i u- 
dzielają mniej zamożnym znaczne opusty. Podatek 
od dochodu osooistego jest właściwie osią proje­
ktu. Podatek ten jest koniecznością i opiera się 
na sprawiedliwości i słuszności, gdyż obciąża sil­
nych ńa korzyść słabszych. Mówca ubolewa że 
projekt tal* mało uyZg^iuJw-fiiianse krajów. Po 
ciągnie to za sobą'wzrost dodatków na potrzeby 
kraju. Gminy pomija projekt zupełnie, a na wie­
cu miast podniósł s;ę głośny protest. Ze stano­
wiska gmin należałoby sobie życzyć, aby przy­
znano 7s gminom, ’/i krajom i J/8 państwu. 
Mówca zastrzega sobie odpowiednie wnioski do 
rozpraw szczegółowych.

Przed zamknięciem dyskusyi po p. Dó t z u ,  
którego u owę streścił wczorajszy telegram, prze­
mawiał ostatni p. G r o s s ,  który przedewszyst­
kiem wynosił pod niebiosy zasługi, jakie około 
reformy p o d a t k o w e j ronieść zjednoczona 
lewica niemiecka W laRzym ciągu swej mowy 
p. Gross potępia myśl podwyższenia progresji 
przy podatku od osobistego dochodu. Podwyższe­
niem tern Darażon ibjr na szwank wy nik refoimy 
Oliawy, że ppdyT ^jfh  nTW- Han średni w mia­
stach uważa mow a aa h r^ o a  aWDe i sądzi, że 
właśnie ten pcdatfck przyniesie ulgi mieszczań­
stwu średnio zamożnemu. Natomiast podziela za­
patrywanie, że stopę podatkową dla kas oszczę­
dności należałoby obuiżyć.

Zamknięcie dyskusyi uchwalono 108 głosami 
przeciw 1 i wj brane na mówców generalnych: 
p. K r a m a r z a  (przeciw.) i p. M e n g e r a  (za).

Poseł K ra m  a r  z zarzuca, że komisya z pro­
jektu reformy podatkowej nie zrob ła tego, co 
zrob ć mogła. Mówca cśw iadcza się za taryfą 
choćby tylko dlatego, -v nie jest dobrze władzom 
administracyjnym -zostawiać zbyt wiele swobody 
działania. W c z a s a c h  w k t ó r y c h  o b a w i a ć  
s i ę  m o ż n a  że p r o k u r a t o r  s k o n  f i s k u i e  
e w a n g e l i ę ,  po  f i l e w aż  j e s t  z a n a d t o  de  
m o k r a t y a z n ą .  usiłowania poprawy stosunków 
socyalnych nie mogą mieć powodzenia, to też 
tendeneye takie znalazły w projekcie zbyt słaby 
wyraz. Progresywny podatek dochodowy jest tylko 
wynikiem sprawiedliwości, niczem więcej, a zna­
czenie opustów podnoss się zbyt przesadnie. 
W końcu p. K r a m a r z  omawia wpływ reformy 
podatkowei na prawa wyborcze i wyraża słuszDe 
zdziwienie że w kwestyi wyborczej konserwatyśc 
o wiele bliżej stoją demokratów, niż tak zwani 
liberali. Dopóki stronńietwo mówcy nie otrzyma 
gwarancji, reform* podatkowa nie oddziała u-
•jemnie na prawo wynorcze biedniejszych warstw, 
dopóty będzie oponować przeciw projektowi a o- 
przycya ta będzie o wiele przykrzejszą, niż się 
tego sjwizffiwa minister skarbu.

Na/few  o b rfd fp r: rwano. P. F e r j a n c i c  
interpt luje w sprawie wydawania wyroków naj- 
wyżs go ku sprawiedliwości w językach
sło'v »rGk - ’ ? rent zamyka posiedzenie.

K r a k ó w ,  12 marca.
W niedzielę odbył s w Biały wiec Indowy, 

zwolauy przez lwowrkie Towarzystwo demokraty­
czne. Olbrzymią salę „pod czarnym orłem" za­
pełnili uczestnicy wiecu, włościanie z powiatów: 
bialskiego, żywieckiego, wadowickiego, chrzanow­
skiego, włościanie Polacy ze Śląska i rzesza ro­
botnicza z fabryk całego Śląska, wszystkich prze­
szło 1600. Zagaił regent dr. S t i a s n y ,  przewo­
dniczył przez aklamacyę wybrany poseł dr. Karol 
L e w a k u w s k i .  sekretarzami byli włościanie 
K u b . k  i F a j f e r  Naipierw referował p. S t a -  
p i ń s k i  „o żądaniach stronnictwa ludowego na 
teraz" i mów^ł o reformie podatkowej, zmianie 
ustawy cywilnej i wolności zarobkowania. W dy­
skusji zabierało głos mnóstwo włościan i robo­
tników. Dotyczące rezelucye ucnwalono. a mia- 
uuwicie rezolucyę włościanina Matusiaka o zmia­
nę ustawy drogowej, włościanina K u b k a  entn- 
zyastycznie przyjętą rezolucję „o poprawę bytu 
nauczycieli ludowych . Na wniosek włościanina 
Zabudy zaprotestowano przeciw częstej zmianie 
książek szkolnych, włościanin B o r g i e 1 postawił 
wniosek żądania g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  i 
s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w B i a ­
ły . Obrady spokojnie trwały od 12 w południe 
do 5 po południu.

O ostatuiem posiedzeniu podkomisyi dla refor­
my wyborczej donoszą w dalszym ciągu , że mi­
nisterstwo, które na posiedzenie przybyło w kom 
plecie, zażądało, stanowczo, aby podkomisya raz 
przecie przyszła do dodatnich rezultatów. Dopie­
ro takiej preeyi ze strony rządu potrzeba było 
aby obrady pouk imisyi potoczyły się nieco ży 
wszem tempem. - Według tych samych doniesień 
rząd przedstawił jiodkomisyi nowy projekt, zawie­
rający pewne modyfikacye pierwotnych „zasad" 
rządowych. Podobno modyfikacye te liczą się 
z zarzutem, że proponowana kurya obejmuje za­
równo opodatkowanych, jak i wyborców nie pła­
cących żadnego podatku. W  jaki sposób starano 
się usunąć ten szkopuł, nie wiadomo. Gzyby my­
ślano o utworzeniu jeszcze jednej kuryi? Byłby 
to prawdziwy zbytek. Podkomisya ma się ob— 
cnie zbierać trzy razy na tydzień, tak długo, do­
póki nie zgodzi się na główne zarysy projekiu. 
Materyał statystyczny, którego sob’e życzono, a 
który wymagał nowych badań ma rząd przedło­
żyć podkomisyi na jednem z najbliższych posie­
dzeń. Daty statystyczne mają wykazywać liczbę 
wyborców uprawnionych do głosowania ra  człon­
ków rad gmiunyi h i liczbę osób, które otrzyma­
łyby prawo głosowania, gdyby prawo wyborcze 
rozszerzono na wszystkich opodatkowanych.

Z  Belgii.
W Belgii obawiają s;ę na dzień 1 kwietnia 

p o w s z e c h n e g o  s t r e j k u  r o b o t n i k ó w .  
Robotnicy belgijscy, a wraz z nimi wszys>kie ży­
wioły radykalne i postępowe, niezadowolone są 
z tego że projektowana przez rząd r e f o r m a  
w y b o r ó w  m u n i c y p a l n y c h  ma być doko­
naną nie na zasadzie p o w s z e c h n e g o  p r a ­

wa  g ł o s o w a n i a .  Robotnicy zaś na licznych 
zgromadzeniach wyrazili demonstracyjnie żądanie 
przyznania prawa powszechnego głosowania przy 
wyborach do rad miejskich i gminnych i zapo­
wiedzieli, że jeżeli tego nie uzyskają, to rozpo­
czną powszechne bezrobocie. K o n g r e s  p o s t ę ­
p o w y c h  l i b e r a ł ó w  który odbył się pod 
przewodnictwem Emila F e r o n a  oświadczył się 
również za powszechnem prawem wyborczem i 
przeciwko rządowemu projektowi reformy wybo­
rów. Uchwała ta stawia rząd belgijski w jeszcze 
trudniejszem położeniu wobec robotników. To tez 
zbliżająca się chwila zapowiedzianego strejku 
wzbudza wielkie obawy.

Kongres progresistów potępił również politykę 
rzadn odnośnie do  p a ń s t w a  K o n g o  i oświad­
czył się za tem , ażeby państwa K< ngo nadać 
charakter m i ę d z y n a r o d o w y ,  tak ażeby ko­
szta adminictracyi tego kraju ponosiły wszystkie 
państwa, które mają stosunki handlowe z pań­
stwem Kongo.

Ogłoszona niedawnu w Paryżu księga żółta, za- 
w orająca sprawozdanie z rokowań dyDlomaty- 
cznych pomiędzy Francyą a B-lgią w sprawie 
państwa Kongo, stała się również przedmiotem 
ostrej krytyki ze strony opozycyjnych żywiołów 
w Belgii.

M łodzież przed &ądem^

T a r n o p o l ,  10 marca.
Dla uzupełnienia relacyi o sobotniej przedpo­

łudniowej rozprawie, dodaję, że przesłuchany 
z kolei świadek E im und U r n o l d ,  nczeń, za- 
przyuęiony zeznaje, iż o żadnym wypadku obra­
zy majestatu nic nie wie- Krzyworączkę i Gha- 
bina zna tylko z wesołego usposobienia. Odczy­
tano zeznania Spielvogla i Klimesza.

Świadek Jan R a b a  zaprzysiężony, zeznaje o 
książce, którą Rembisz pożyczył Chabinowi. Rem 
bisz odgrażał się potem rilkakrotnie: „ja ci po­
ścielę", i objawiał przy każdej sposobności swą 
nieprzyjaźń dla Chabina, Książka zatytułowana 
była „Wieniec cierniowy" i już pierwej do Oha- 
bina należała. C h a b i n zaznacza, że nie była 
jego własnością, tylko pożyczona.

Następuje postępowanie dowodowe co do obra­
zy majestatu popełnionej rzekomo przez Pfue- 
tzuera i Szeląga.

P f u e t i n o r  zwraca uwagę na to, że do sty­
cznia ani proknratorya państwa, ani sędzia śled­
czy nie obwiniał go o tę zbrodnię. Byłby więc 
czas, żeby prokurator cofnął swoje oskarżenie. 
Odczytana co do Pfuetznera odezwa dyrekeyi 
gimn stwierdza, że często opuszczał godziny, ale 
zawsze je usprawiedliwiał.

Na rozprawie popołudniowej świadek Józef 
T c h ó r z e w s k i ,  seminarzysta zaprzysiężony, ze- 
znaie, że Rembisz skradł książkę Ghabinowi

Świadek Antoni M o s s o r ,  szeregowiec 65 p. 
p. zaprzysiężony opowiada o sławnym owym ko­
mersie sylwestrowym. Mówili wszyscy Zubczew- 
ski mówił o Wiśniowskim i Kapuścińskim, trzy­
mał w ręku broszurę. O Austryi nic nie mówio­
no ale za to o ks. L i b r e w s k i n  (Śmiech w 
sa li.) K„hane dowodził, że władza szkolna stawia 
przedz'oł między młodzieżą rzemieślniczą i szkol 
Dą. Świadek nie przypomina s^bie dokładnie 
szczegółów. Dr. Dii lg  d a '  Ozy p^aa nikt przed 
śledztwem nie przesłuchiwał? Św . Tak L i­
b r ę  w s k i ,  który mnie zaprosił do siebie, a 
gdym ma nie cheiał mc mówić, to szukał za 
„palieą". (Śmiech w sali.) Więc musiałem mó­
wić, bo chciał mnie bić. Dr. S o r d ń :  Jakie wr* 
żenie zrobił na pana komers? Św. Jak zabawa. 
Dr. S o r o  ń : Gzy piliście co i czy Kabane wzmósł
0 12 godzinie toast na cześć Nowego roku? Ś w. 
Ryło piwo, ale czy toast wzniósł, tego sobie nie 
przypominam. Dr. L a n d a a :  Gzy był pan słu­
chany w ^m inarynm ? Św . Tak, ale przedtem 
przesłuchał mnie ks. Librewski.

Następnie odczytano protokoły: Władysława 
F r e i n d o r f a  co do Kahanego (robi dobr9 wra­
żenie), Włodzimierza D ą b r o w s k i e g o  (nie ob­
ciąża w niczem) i Stanisława D ą b r o w s k i e g o .

Następny świadek L e i b  F e d e r b u s c h  ze 
Lwowa był czterokrotnie karany za zbrodnię 
oszustwa i kradzieży, występuje nadto w aktach 
jako dennncyant. Prokurator mimo to prosi o za­
przysiężenie świadka. Dr. L o e w e n s t e i n  za­
pytuje Federbuscha, czy za krzywoprzysięstwo nie 
był karany. Leib Federbuseh zeznaje, że siedział 
6 mirsięcy za złożenie fałszywego świadectwa 
(śmiech w sali). Prokurator cofa swój wniosek. 
Świadek opowiada, że Zubczewski mieszkał u 
niego 4 dni. Mówił wiele na Librewskiego, że 
mu clileb odebrał, że to jego i innych wielki 
wróg. P r z b W.  Gzy nie mówił co o tajnej dru­
karni? S w i a d .  „Co ni to ni." P r z e  w. Po co 
Zubczewski jeździł do Tarnopola? S wi a d .  Mó­
wił, że ma tu jakiegoś ojea (śmiech). Świadek 
odebrał list do Zubczewskiego pisany, ale nie 
umiał go przeczytać. Może był pisany po rusku, 
może po grecku. Odczytano protokół zeznań F e­
derbuscha w lwowskiej policji. Nie ma co do 
niego nic do pow iedzenia, zaznacza tylko, że „oni 
tam w policji dużo więcej ponapisjwali."

Z u b c z e w s k i  na wezwanie dra Landaua tłó- 
maezy przysięgłym, dlaczego mieszkał we Lwo­
wie u Federbuscha. Szukałem posady, byłem bez 
centa, musiałem szukać przytułku choćby u ży 
da, nie wiedziałem, że tak drogo tę grzeczność 
opłacę.

Świadkowie Czobonowski, ^Onuferko i Lewicki 
wyjaśniają ostatecznie sprawę obrazu cesarza, rzu- 
cuDego przez Zubczewskiego na ziemię. Obraz ten 
wypadł mu z ręki, on go podjął i p łojwł na- 
powrót. Prckuratorya oskarża gc za to o zbro­
dnię obrazy majestatu.

Z kolei odczytano protokół rewizyi przeprowa­
dzonej w mieszkaniu G h w a l b i ń s k i e g o  i spis 
znalezionych u niego pism, między icnemi Ż y ­
cie, nazwane tu organem „socyalno-demokratycz- 
nym". C h w a l b i ń s k i  nie może dać żadnych 
wjjaśnień, gdyż był wtenczas we Lwowie, a re­
wizja odbywała się u jego ojca i brata. P r  ze w. 
zarządza odczytanie podartych kartek, znalezio­
nych przy rewizyi. Dr. L a n d a u  sprzeciwia się 
temu, gdyż wartość przedstawiać mogą tylko akta
1 dokumenta w całości, nie zaś podarte kartki 
bez sensu, z których nic się dowiedzieć nio moż­
na. Mówca żąda zawezwania znawców pism i 
lingwistyki, którzy by mogli orzec, czy kartka owa 
ma jaką łączność z całością i jaki jej sens W ra­
zie odmówienia, uprasza o uchylenie tej kartki

ilko środka dowodowego. P r o k  sprzeciwia się 
żądaniu obrońcy, tryounał po naradzie również 
me przychyla się do Diego.

Odczytano odezwę starostw a, zawiadamiającą 
c. k. prokuratoryę o tem , że S z e 1 ą g musiał 
brać ndział w propagandzie rewolucyjnej i i 9 
wybitnym agitatorem w tej propagandzie był 
również Gbwalbiński. Na dowód przytacza szereg 
faktów, w których Gbwaibiński wrzekomo miał 
brać udział. G b w a l b i ń s k i  zapytuje, dlaczego 
starostwo, mając tak dokładne wiadomości o jego 
niebezpiecznem działaniu, nie starało się go przy­
trzymać na gorącym uczynku. —■ P r o k u r a t o r  
odczytuje protokół, znaleziony a Ghwalbińskiego. 
Ten przegląda pismo i powiada, że Balicki naj­
lepiej wyjaśni. Balicki powiada, że będąc pisa­
rzem z zawodu, nie pisał w charakterze sekreta­
rza, lecz z przyjemności. S a w i c k i .  Sprawa ta 
wyjaśni się wtedy, gdy ja coś powiem. Odczyta- 
d o  kartki, pisane w więzieniu przez Szeląga do 
Ghabina, następnie protokół rewizyi, przeprowa­
dzonej u Kahauego, zeznania Stryjewskiego. da­
lej szereg aktów ze sprawy Sośniaka, Stapińskie- 
go i t. p. B o r z e m s k i oświadcza, że odczytane 
akta nie mają żadnego związku z je cu sprawą. 
Na tem odroczono rozprawę do poniedziałku.

(Telegram „Nowej Reform yu.)
’ Tarnopol,, 12 marca. Na wczoiajszej rozprawie 
w myśl prośby sędziego śledczego M y s ł o w ­
s k i e g o  trybunał uchwalił przesłuchać protoko­
lantów Misińskiego, Aaerbacha i Feilesa na do 
wód. że śledztwo odbywało się w porządku — 
Przesłuchani zeznają na korzyść sędzino. Świa­
dectwo straży skarbowej stw ierdza. że Stuloki 
dwa lata temu już służył przy straży. Trybunał 
uwalnia go od oskarżenia. P ro k u ia tn k u u is i z 
tego powoda zażalenie nieważności, 
lej odczj tania Dziennika Polskiego z 
marca. Po polemice z obroną t r y b u t a ł l ^ ^ ^ ^ ^  
Dziennika nie czytać. Następuje ć z y ta n i |H p M  
do ławy przysięgłych.

K r o n i k a .  *

Krakóws, 12 marca.
Na budową szkoły polsKiej w  Biały prze-fc  

zarządowi krakowskiego Koła pań Tow. „Szkoły lu- 
lądowej" prol. O. Bujwid 1 złr. 50 ot., wyjęte z 
puszki.

Zebrane na walnem zgromadzenia członków Tow. 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych oddziału 
krakowskiego w dnin 3 bu-. 5 kłr. JO ot. złożono 
w Adminisira-yi N . Refoi my

Ola Tow. „Szkoły ludowej" n sd isłtł zarząd 
Koła pań w Stryju 40 złr. 50 ot.

Na budowę sz w y  polskiej w Biały złożył p. 
Zieliński, jako wygrsne z zakładn od pp. dra Ada­
ms Kcwenickiego i dra Jana Hryniewieckiego, 7 złr.
50 ot.

Na gimnazyum polskie w  CłeszyiHt zebrała
Admlnlafaoya naszego eunika za jprzedaae r rzem- 
plarze broszury p. t „Kroże“ tW złr., w tem 3 złr 
od p Gerżabka

Pp. Ferdynand i Mar a Gerza-i, ?ie złożyli 1 złr
30 ot.

Dochód z odczytu prof. J.<?»Łłgir?«<-d,łsnA wy­
nosi brutto 207 złr. & „ł Po opłaceniu koltów  
w kwocie 52 złr. 50 ot, pozoitałą sumę 155 złr.
6 ot. przeznaczono w połowie na budowę izkoty 
polskiej w Biały, w połowie ńa otwareie bezpłatnej 
wypożyczalni książek w Krakowie.

P. Jan SkirliAski, wł&śoioiel dóbr ziemskich Kry­
spinów pod Liszkami, przystąpił do Towarzystwa wza­
jemnej pomooy ofioyalistów prywatnych na członka 
wspierającego i zobowiązał Bię rocznie nizzozoń na 
oelo Towarsystwa 10 złr.

Walim zebrania Stowarzyszenia ku niesieniu po­
mooy ubogim uczniom i połączonego z ni im Komite­
tu dla „głodnych dzieoi" odbyło się w niedzielę w 
sali Rady miejskiej o godz. 3 po południu.

Zebranie zagaił prezes prof. dr. H. Jordan dłuż­
szą przemową, zazuaczająo dodatnią tak pod wzglę­
dem moralnym, jako teł materyalnyu działalność 
Stow rrr oiOuia i K< mitetu, oo należy przedewszyst­
kiem zawdzięoiać troakliwośoi par opiekunek, tudzież 
poparoin, jakiego doznają Komitet i Stowarzyszenie 
oałe od poszozególnyoh ioeiytaoyj, tudzież od igółu 
społeczeństwa. Nadmionia następnie, że w drukowa­
łem sprawozdaniu jest tylko ogólny zarys działalno- 
śoi Komitetu dla „głodnych dzieci", a szczegółowe 
sprawozdanie, które będzie niejako pamiętnikiem dla 
wszyutkńb życzliwych Komitetowi, wyjdzie nieba­
wem z drnku. Poświęca w  końou wyrazy ozoi ś. p. 
ks. kardynałowi Dunajewskiemu, Antoniemu Htweł- 
oe, Janowi Matejce i inni m. Po udzieleniu wydzia­
łowi absolutoryt.m nastąpiły wybory.

Do wydziału zostali wybrani na lat 3 pp.: Ta* 
deuszowa Browiusowa, Serafinown Chmurek*, Anto­
nina Domańska, Bolesław Ftliński, prof. dr. Heuryk 
Jordan, Jan Kwiatkowski, Julian Maoiołowski, dyr. 
Andrzej Nizioł, Eliza Pareń8ka. ks. kaa. Pelczar, 
Joanna Pogonowska, Henrykowa Sohoenor a ks. kan. 
Spiss, hi Róża Tarnowska, Stanisław Twaróg, An 
toniowa hr Wodzioka Winoentowa Zakrzewska, prof. 
di Fryderyk Zoll i Ignacy Żółtowski. Do komisyi 
kontrolującej wybrano pp: Wł. Fisohera, Przemysła­
wa Kotarskiego i H. Schwarza.

Na wniosek ks. kan. Spisss, wiceprezesa Komitetu 
ila  „głodnych dieoi", przedstawiony imieniem wy 
działu zamianowano dobrodziejkami i dobrodziejami 
Komitetn: rektorową Em lię Korczyńską, ministrową 
Kr eghammerową Antoniową hr. Wodiick? i P- Zrę- 
cka-Klobassową, pp. Erazma Jerzmanowskiego i Fran­
ciszka Kroebla, tndzież instytucje: Radę miasta Kra­
kowa, Dyrekcję Kasy oszczędności i Towarzystwo 
wzajemnyoh ubezpieczeń. Prezes dr. H. Jordan wy­
jaśnił, iż równie najgorliwszą dsiołJneśó około prac 
Komitetn dla „głodnych dzieci" położyła Róża hr. 
Tarnowska, nie Btawia się jednak wniesku o zamia­
nowanie jej dobrodziejką, ponieważ w uznaniu je) 
dobrodziejstw około Stowarzyszenia, zanim Komitet 
z niem się połączył, została jnż dobrodziejką zamia­
nowaną, tem samrm więo jest także obeenie dobro­
dziejką Komitetu dla „głodnych dzieci". —  Ks. kan. 
d;. Spiss podał następnie do wiadomości iż stoso­
wnie do uchwały pań opiekunek będzie Komitet no- - 
sił obecnie naawę: Komitet dla „głodnyrh dzieci" 
pod wezwaniem Dzieciątka Jezus.

Drukowane sprawozdanie wykasuje owoee dz a- 
tttlności zarsądn, umożliwiająoe korzystanie najbie­
dniejszej dziatwie szkolnej z nanki, i macierzyński 
wpływ pań-opiekurek na nieszczęśliwe dzieci, dla'
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których wychowania Waśni rodzic* bardzo niewiele, 
albo zupełnie nio nie robią Nie wątpimy też, że 
se.ieoine poparoie pnblioznośoi będzie towarzyszyło 
madal usiłowaniom Stowarzyszenia i Komitetu dla 
„głodnych dzieci".

Towarzystwo tatrzańskie. W niedzielę odbyło 
e ę w seli posidzeń Rady miejskiej XXII zwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego, na 
którem załatwiono następujące sprawy: 1) odczyta­
ny przez sekretarza j rotokół z XXI walnego zgro­
madzeni przyjęto bez zmiany; 2) sprawozdanie z 
czynnośoi Tow za rok ubiegły przyjęto do wiado­
mości ; z sprawczdania tego wynika że Towarzystwo 
liczy 2010 członków, zeszłoroczny dochód wynosił 
11.4 3 złr. 77 ot., rozchód 11.426 złr. 82 ct., z 
teg wydano na roboty w Tatrach 235o złr. 69 ct., 
■a umoienie pożyczek 2145 złr. 8 ct., wydawnic 
twa Tew. 1948 złr. 23 ct., otrzymanie dworca ta 
truńskiego 1265 :tłr 80 ct, na oele oddziału czar- 
nohorskiego i pienińskiego 1153 złr. 34 ot., oele 
naukowe 210 złr. 8? ct., zakupno hal i lasów w 
Tatrach (ostatnia rata) 208 złr., subwenoya i uad- 
aór rzkoły przemysłu drzewnego w Zakopanem 140 
złr. 10 ct; 3) na wniosek p. SVł. Fischera udzie­
lono wydziałowi abs lntorynm z rachunków; 4) 
uchwalono budżet na r. 1895; 5) przystąpiono do 
wyborów; w głosowania wzięło ndział 29 ozłon- 
ków. pri zesem Tow. na dalsze tizy lata wybrano 
iir. Stefana Zamoyskiego, członka Izby panów (27 
g l ) członkami wydziału na lat trzy: p. Ciecbom- 
skirgo (29 gł.), prcf. dr. Danysza (29 gł.), adwo­
kata dra Koya (28 gł.). prof. Bieniasza (27 g ł)  
p Jawornickiego (27 g ł)  członkiem wydziału na 
rok jeden wybrauo p. W. Eljasza (20 gł ), ozłon- 
kami kom syi kontroimąoąj na r. 1895 pp W. Fi­
szera, Prysaka i dr. Zg«rzalewicza jednogłośnie, 6) 
przedłożone przez p Świerża zmiany utatutu od 
działu ozainohorskiego w Kołomyi przyjęto jedno­
głośnie.

Walne zgromadzenie członków Stow. młodzie­
ży handlowej odbędzie Się w niedzielę dnia 17 bm 
o godzinie 2 1/, po południa. Na porządku dziennym 
sprawozdanie z czynnośoi za rok 1894 i zmiana 
statutu

Z Towarzystwa prawniczego. Jutro w środę 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w sali radnej 
dalszy oiąg rozbioru projektu procedury cywilnej. 
Adwokat dr. Henryk S c h o e n  przedstawi rzecz o 
„środkach dowodowych". Zapraszamy pp. ozłonków, 
aby zecioieli licznie s;ę zebrań.

Konwent Braci Miłosierdzia na Kazimierza ob­
chodził w niedzielę 25 lecin ślnbów zakonnych swo­
jego przeora, O. Laetnsa Bernatka. Dzień ten ob­
chodzony był odprawienien mezy św. przez 0. Can 
di Jusa, kapelana konwetu, przed ołtarzem Matki Bo­
skie] Częstochowski1 w sali chorych, a następnie 
podprzeor konwentu składał jubilatowi serdeczne ży­
czenia. Również - nadeszło dla jabilata życzliwe pi 
«no od prowincjała zakonn.

Zmarli. Kaźmierz R a t  u ld ,  uczestnik walk z 
1831 r ,  później wychodźca, zmarł w tych dniach 
w Zebrzydowicach w 82 rekn życia. Urodzony w 
Krakowie, w latach młodzieńczych uczęszczał na 
wydział lekarski uniwersytetu i należał do kiero­
wników „Stowarzyszenia Indu polskiego", które po­
zostawało w związku ze spiekiem Konarskiego. Gdy 
organizacTę odkryto, zbiegł do Francyi i wstąpił do 
szkoły górniczej, która też szońozył ze stopniem in­
żyniera Jako inżynieas^aoował we Francyi, Hiszpa 
nii i Afryce, a w r. 18*8 powróciwrzy do Polski, 
dustał^sji do rtużby rządowej górniczej w Króle- 
stw ie/^^niej praoow ł  priy przekopaniu kanału ou- 
eskiego pod Leseepscm, a następnie zajętym [był 
przez lat kilka w kompanii eksploatującej przedsię­
biorstwa. Zmarły uesynił fundacyę „imienia Szoze 
pauowskiego, Malinowskiego i Ratulda", którzy we 
trzech byli kierownikami organizaoyi Stowarzyszenia 
ludu polskiego. Celem fundacji tej, na którą zapi­
sał cały uozoiwą pracą zdobyty majątek, jest budo 
wa domu dla młodzieży akademickiej. — Leży to 
w interesie publicznym i potrzebnem jest dla ucz­
czenia zasłużonej pamięci zmarłego, aby wykonaw- 
oy jego ostatniej woli ogłosili stan funduszów zapi­
li i dokładne oznaczenie oelu, as jaki został prze­

znaczony.
W WarBz.wie zmarł artysto malarz, Autoni P o d ­

b i e l i  ki.  Urodzony w r. 1857, po ukończeniu war­
szawskiej szkoły rysunkowej, dalsze stndya odbywał 
w M na hinm. Zasilił on swojemi pracami wyitawę 
Towarzystwa sztnk pięknych, oraz inne śniony. Z oel- 
uie;Bzych prac jego wymieniamy; „Kośoiół św. Bar 
bary w Krakowie", „Ulioznika", „Włoszkę z dzie- 
oklem", typy, oraz krajobrazy swojskie. Zmarły ar 
tysta oprawiał n<emal WLzystkie rodzaje, gdyż i por­
trety, wystawiane publicznie, jednały mu przychylną 
opinię znawców Kaleka od urodzenia, straciwszy 
ojcowiznę nie z własnej winy ś. p. Podbielski w 
ostatnich latach ciężkie toozył walki z życiem, Któ­
re mn nie skąpiło ostrych cierni. Jako człowiek za­
cny i oiohy, cieszył się ogólną sympatyą.

Czy tumy w Kuryerze Codziennym: „Wczoraj 
zmarł w mieńcie naszem po krótkich cierpieniach 
Józef K o t a r b i ń s k i ,  naczelnik kaneelaryi ordy 
naoyi hr. Krasińskich. Zmarły, ceniony dla swej 
nieskazitelnej uozoiweśoi, pozostawia głęboki żal w 
seroadi wszystkich, którzy go bliżej znali. Zgon teu 
okrywa żałobą nader liczną rodzinę, wśród której 
dwaj synowie zmarłego: Józef i Miłosz chlubnie 
sapisal< się na kartaoh literatury i sztoki Jedna z 
ot rek ś. p. Józefa poślubiona jest p. Tadeuszowi Pa­
wlikowskiemu, dyrektorowi teatru krakowskiego."

Józef R a p a p o r t ,  brat posła Arnolda, b. wła­
ściciel młynów królewskich, zmarł dzisiaj po dłn 
gie.j ohorobie.

Z Dowodu zamieci Śnieżnych dziś znów po­
wstrzymany został ruch pociągów kolejowych na 
prz strzeni Krasne— Podwcłoczyaka.

Jarmark na konie, trwąjąoy W  Krakowie od nie­
dzieli należy do ożywionych tak pod względem ru­
chu handlowego, jak i dostawy towaru. K< ni ła ­
dnych, droższych dostawiono ogółem parę setek 
Oprócz nabywców nnejsoowyoh i z prowincyi przy­
byli również kupcy z Prus i Królestwa Polskiego. 
Dziś na Groblach odbywa się jarmark na konie 
włośoiańskie. Piękna pogoda jest przyczyną, iż na 
targowice spieszą nietylko sami interesowani w ka­
pnie i sprzedaży, lecz również i amatoiowie, a na­
wet amatorki koni.

Koncerty, W poniedziałek dnia 18 b. m. odbę­
dzie się w teatrze koncert Bolesława D o m a n i e w ­
s k i e g o  ze współudziałem dyr. Żeleńskiego, kapel­
mistrza p Hooka, dyr. Barabasza i chóru męskiego 
Towarzystwa muzycznego. Konoertant odegra Kon­
cert Rubinsteina i Fantasyę węgierską Liszta z tow. 
orkiestry, nadto szereg utworów fortepianowych Schu­
manna, Chopina, Sohuberta, Żeleńskiego i Czajkow­
skiego Uznany talent i popularność prof. Dommiww-

skiego jako pianisty są dostateczną gwarancją po­
wodzenia koncertu, który będzie jeduym z najbar­
dziej zajmujących w tegorocznym sezonie. Bilety 
sprzedaje kanceiarya Towarzystwa muzycznego w 
godzinaoh urzędowych.

We środę d. 20 b. m. odbędzie się koncert gło­
śnego pianisty Józefa H o f f m a n n a ,  który po swej 
długiej podróży artystycznej, uwieńozonej tryumfami 
w Londynie, Kolonii, Berlinie, Wiedniu i Dreźnie, 
da się słyszeć po raz pierwszy w Krakowie jako 
skońozony artysta-mnzyk europejskiej sławy.

Z Brzeska komunikują nam co następuje: Komi­
s ja  poborowa w Brzesku stwierdziła przy tegoro­
cznym poborze wojskowym ten smntny fakt, że po 
pisowi w stanie pijanym przybywali. Szał mlodzień 
ozy mógłby ioh wytłómaozyć, ohooiaż nie usprawie­
dliwić. Leoz co gorsza, wedłng orzeczeń lekarzy, 
wojskowego i powiatowego, młodzież ta nie zwykfe- 
mi trunkami, lecz e t e r e m  opijała się. Wobec tego, 
że eter jest trucizną i w aptece tylko za reoeptą mo­
żna go dostać przychodzimy do wniosku, że nie w 
■ptece, lecx w innych sklepaoh eter kapowano. 
Zwracamy więo uwagę dotyczących władz na to w 
nadziei, że wglądną w te przykre stosunki i nie 
pozwolą nicsnmiennym handlarzom zabijać ludzi na 
duszy i ni ciele.

Katastrofa kolejowa. Dnia 7 bm. o godz. 5 
m. 30 po prłudniu zdarzył się straszny wypadek 
na dworcu kolei nadwiślańskiej pod Warszawą. Na 
kilka minut przed odejśoiem pociągu do Mławy, po 
jrugim dzwonku, gdy podróżni zajęli miejsca w wa- 
gonaen, w wagonie 3 klasy na końcu pociąga, w 
którym znajdowało się około 40 podróżnych, prze­
ważnie żydów, dał się czuć zapach etern, poozem 
rozległ Bię hnk i wnętrze wagonu stanęło oałe w 
płomieniach. Krzyk, zgiełk, rozpaczliwe wołanie o 
pomoc paląoyoh się żywcem, brzęk wybjanyeh szyb 
w podwójnych oknach wagonu, rozległy się w po­
wietrzu, przejmując grozą świadków tego strasznego 
wypadku Wieziony przez jednego z podróżnych oa- 
lon z eterem, stojąc w pobliżu pieca, pekł i stąd 
wybnob. Powstało straszne zamieszanie Służba ko­
lejowa nadbiegła na ratunek, ale do wagonu niepo­
dobna się było dostać, bo we drzwiach npadła jedna 
z kobiet. W rezultacie utorowauo drogę i pasażero 
wie wydostali się z wagonu Ale w jakim stanie! 
Siedmnaśoie ostb ciężko poparzonych i pokaleczonych 
odstawiono do pobliskiego szpitala starozakonnych. 
Pomocnik zawiadowcy, Sawicki, nie zważając na Bie 
bezpieczeństwo wbiegł do wagonu sznkaó ozy kto 
w płomieniach nie został, za jego przykładem służba 
z kubłami wudy i narzędziami ratnnkowemi, ale w 
wagonie nikogo jnż nie było, płonęły tylko pozo­
stawione rzeczy. W 1 ilkanaśoie minut ogień uga­
szono.

S k ł a d k i .  Dla biednej staruszki Z. Gl. złożył S. S. 
1 złr.

Repertoar teatru Krakowskiego.

We ś r o d ę  13 marca: „Intratna posada" (Ła­
pownicy), kemedya w 5 aktach A Ostrowskiego.

We c z w a r t e k  14maroa: „Nauczycielka", sztu­
ka v, 4 aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego, nagrodzona 
na konkursie Kuryera Warszawskiego. (Występ 
pani Hofmana).

W p i ą t e k  15 marca: „Harde dusze- , s/tuka 
w 5 aktach podłng po ieści E Orzeszkowej uło­
żona na scenę przez Z. Sarneckiego.

W s o b o t ę  16 marca: „Górą Radziwiłł", wido­
wisko sceniosne w 7 obrazach ze śpiewami i tań­
cami A Walewskiego.

W n i e d z i e l ę  17 m&roa: „Uórą Radziwiłł", 
widowisko sceniczne w 7 obrazaoh ze śpiewami i 
tańcami A. Walewskiego.

podobał się obrazek „Jeden z ostatnich", malujący 
smutną dolę ociemniałego weteran t wojsk polskich 
z 1831 roku. Niegdyś był on w dobrym byoie, ale 
lata i nieszcz śnia rodzinne poohłoręty fortunę Z re- 
Bitek funduszów żyje ociemniały starzec wraz z wnu- 
ozką, nie wiedząc, że środki ioh są wyczerpane, że 
biedne dziewczę ciężką pracą po cc-cach zarabia na 
opęazenie potrzeb dziadka. Gadatliwość służącej od­
krywa staremu istotny stan rzeozy. Dla swej wnucz­
ki, a nie dla siebie, zwraca się on z prośbą o zapo­
mogę do Komitetu opieki nad weteranami Zaoim 
odpowiedź nadejdzie, utary zdobywa się na cz,n he­
roiczny, wydobywa złoty krzyż mrtuti m ilitariu, 
ostatnią dobryoh czasów pamiątkę i posyła do za­
stawu, aby ratować ohorą wnjczię a sam decyduje 
się wyjść ze skizypcami na ulicę i zarobić na ehleb 
dla dziewczęoia. Ale „bracia" nie zapomnieli o ro­
daka swoim i towarzysza broni. Z komitetu nad­
chodzi odpowiedź pomyślna wyznaczono nietylko za 
pomogę, ale stały żołd narodowy. Z uoznei m nie- 

yełowionej radośei stary weteran, przyciskając krzyż 
do piersi, woła: „Braoja mi go wykupili!"

Pełna szczerych i głębokich akcentów gra p. Zboiń 
akie* o w roli weterana, a p. Siemaszkowej jako 
wnuozki, przyczyniła się nie mało do spotęgowania 
wrażenia pięknego obrazka.

Dopełnieniem programn wieczoru była część mu- 
zyczua, w której przyjęli ndział panna Strokówna 
śpiewaczka i młody pianista p. EteeLberger. Pierw­
sza odśpiewała pięknym głosem i z artystyczną pre­
cyzją kilka ntwtrów wokalnych, drugi zaś odegrał 
ua fortepianie kilka drobnych kompczycyj, z któ­
rych najlepiej wypadł gAop Liszta. Mazurka wła­
snej kompozycji, itórą chciał się popisać p. Eisen- 
berger, nie ma żadnego charakteru określonego i 
mało zdradza intuicji i samodzielności twórozej mło 
iego muzyka. Cbór męski pod kierunkiem dyr. Ba 
rabasza zaokrąglił część mnzyczną kilku pięknemi 
przyczynkami

Na zakończenie odsłonię' 0  dwa żywe obrazy, przed­
stawiające epizody utarczek powstańców 1863 r. 
z Moskalami. Układ i pomysł obrazów świadczył o 
wielkiej artystycznej intuicji i Bmaku artystów ma 
larzy pp. Benedyktowicza i Juliusza Kossaka.

(«7>.)

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług obB*rwr«toryun krakowskiego), 
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W iaM ci taninę, literackie 1 anyityn.
— Z teatru. Na doohód „Przytuliska" dla u- 

ozestników powstania 1863 roku odbył się wczoraj 
w teatrze miejskim wieczór z obfitym i urozmaico 
nym programem, złożonym w połowie z popisów mn 
zyozuych, a w połowie z przed itawienia teatralnego 
Publiczność nasza, jak zwykle, nie zbyt pobopna do 
uozęszozania na widowiska patryotyoznego nastroju 
nie zgromadziła się tak licznie, jakby się tego ze 
względu na piękny i ze wszech miar godny popar­
cia oel spodziewać należało. A warto było uczestni 
czyć we wczorajszym wieczorze, choćby dla pozna 
nia dwóch młodych sił, które po raz pierwszy wy 
stąpiły z płodami swej mnzy scenioznej

Obrazek sooniozny „Z powrotem", napisany przez 
młodego autora, kryjąoego się pod pseudonimem 
Oławy, posiada wiele wdzięku i prostoty, & szla­
chetnym nastrojem i patrystyczną myślą odciska się 
na umyśle rłnchaczy silniejszem wrażeniem Bo ro­
dzicielskiego patryarchalnego domn w okouoach nad 
Bugiem powraca młody wyohow&nieo szkół peters­
burskich , któremu ;gubne wpłvwy wychowania i 
otoczenia wyrwały s piersi poczuoie miłości własne­
go krajn, obowiązków względem niego i patryoty 
oznej godnośoi. Ojciec i matka z przerażeniem i smu­
tkiem tłu bają sgubnych doktryn młodzieńca który 
prawi o zbratania się z Rosjanami, o wspólności 
plemiennej, o potędze Rosyi i o jej miłośoi dla Sło­
wiańszczyzny. Pod wpływem wszelako otoczenia ro­
dzinnego, a zwłaszoza uroczej wychowaaicy Teoi, 
pęka n Henryka skorupa lodowatej obojętności dla 
uprawy ojczystej, — ze skruchą npada do nóg ojcu 
i obiecuje pracować ciężko na ojczystym zagonie, 
aby oknpió czas zmarnowy na próżniaotwie i uży­
waniu w stdioy. Rzeoz przeprowadzona zręcznie, 
choć nie bez pewnej naiwności, zdradza bądź co 
bądź talent u młodego antora, Który na drodze po­
ważnych stndyów może, pogłębiwszy horyzont swych 
myśli i obserwacyj, z korzyśoią sił swoioh w pracy 
dla sceny próbować Obrazek „Z powrotem" znalazł 
doskonałych tłóm&czów myśli antora w pp. Śliwickim, 
Zawadzkim i Siemaezce, oraz pp. Trapszównie i Se- 
no wakuj

Pod względem scenicznego wrażenia, setdeoznego 
nastroju i pięknej patryetycznej myśli jeszoze więcej

Tetagramy ,;Ngwej Reformy “

( l i  Itsyramy i$ feó n eyN ^  R eform yu.)
Wiedeń, 12 mafóaT K o ł o  p o l s k i e  odbjło 

dzisiaj krótkie posiedzenie, na którem uchwalono 
głosować przeciwko opodatkowaniu sklepów go­
spodarczych, a za odpowiednią poprawką; potem  
załatwiono cały szereg petycyj.

. (Telegramy B*ura Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 12 marca. Na dzisiejszem posiedzenia 

Izby poselskiej odrzucono wniosek S c h a m a n k a  
o otwarcie rozprawy nad wczorajszą odpowiedzią 
ministra Bacąueheoia na interpelację w sprawie 
stosunków panujących w Libercu.

Minister spraw wewnętrznych odpowiada na 
.uterpelacyę E x u e r a, że rząd uważa za właściwą 
chwilę przystąpić do rewizyi ustaw, dotyczących 
techników nrywalnych, przyczem także technicy 
górniczy, chemicy i elektrotechnicy mają być u- 
względnieni. Rząd wypracowuje już główne za­
rysy jednolitego unormowania egzaminów dyplo­
mowych. Od wynikn dalszych obrad będzie zale­
żeć, czy w drodze ustawy nastąpić ma zmiana 
egzaminów dyplomowych i przyznanie technikom 
tytułu doktorskiego.

Przystąpiono w d a ls z y m  ciągu do rozprawy 
podatkowej.

Wiedeń, 12 marca. (Z Izby poselskiej). Mówca 
generalny pro p. M e n g e r  gorąco popiera pro­
jekt rządowy, jako na sprawiedliwej oparty podsta­
wie. Trzeba trwać silnie przy zasadniczych pod­
stawach reformy, i dopiero po wypróbowaniu 
nowych norm przystąpić do dalszej reformator­
skiej działalności.

Opór przeciw podatkowi osobisro-dochodowemu 
jest nie usprawiedliwiony. kMowca zwraca się 
następnie przeciw prawno - państwowym wywo­
dom K r a m a r z a  twierdzi, że czescy posłowie 
nie mają prawa imieniem cafyth <Czech przema­
wiać. Wadliwością podatku osobisto-dochodowego 
jest to, że dochody osób zyiących w małżeństwie 
nie mają być opodatkowane oddzielnie, ale ra ­
zem.

Niesłusznem jest zdaniem mówcy twierdzenie, 
że autonomia wskutek reformy poniesie uszczer­
bek Projekt rządowy znamionuje bezsprzecznie 
postęp. Podatek osobisto dochodowy jest płodem 
niezwykle siluej myśli ptństwowej i wysoko roz­
winiętej kulinry. (Oklaski).

Wiedeń, 12 marca. Izba poselska Rady pań­
stwa u c h w a l i ł a  na dzisiejszem posiedzeniu zna­
czną większością przejście do rozprawy szcze 
gotowej nad projektem r e f o r m y  p o d a t k o ­
wej .

Wiedeń, 12 marca. Jeśli można wierzyć dzi­
siejszym wieczornym dziennikom, to główne

SMzególy nieporozumień z Bułgaryą w sprawie 
akcyzowej zostały usunięte przez wczorajsze ze 
strony prezesa minijtrów S t o i ł o w a  przyjęte 
uchwały zgromadzonej ta właśnie austro-węgier- 
skiej konferencji ełowej.

Grac, 12 marca. Kopenheiar recte Mayar od 
zarzuconego mu oszustwa uwolniony został 9 gło­
sami przeciw 3. Za zabroniony powrót i fałszywe 
świadectwa na mocy jednomyślnego werdyktu 
skazany został na dwumiesięczny areszt i wyda­
lenie z kraju.

Budapeszt, 12 m .-ca. Izba poselska przyjęła 
na wczorajszem posiedzeniu pierwsze pięć para­
grafów ustawy finansowej. Przemawiał Koloman 
T i s z a i v. yrazil nadzieję, że zjednoczenie stron­
nictw nas'ąpi kiedyś, gdyż przynieść je muszą 
ze sobą same ąiosunki. H o i 1 s y protestował 
przeciw zbyt suroWemu postępowaniu prezydenta 
Izby wobec okrzyków słuchaczy w czasie mów. 
Prezydent oświadczył, że takie okrzyki wydarzają 
się wszędzie. On nie pozwoli jednak, aby z ta­
kich i krzyków utworzono odrębny system walki. 
Dyskusyi szczegółowej nad ustawą finansową nie 
ukończono wczoraj. Dziś dalszy ciąg.

Budapeszt, 12 marca. Według Budapester Cor 
resp. austryacki minister handlu hr. Wurmbrand 
w tym tygodniu przybędzie do Budapesztu dla 
kontynuowania układów z rządem węgierskim 
w sprawie upaństwowienia kolei południowej. 
Jeżeli układy, jak można przypuszczać, dojdą do 
pożądanego skntku, wtedy rozpoczną się bezzwło­
cznie układy z pełnomocnikami kolei.

Berlin, 12 marca. Cesarz i cesarzowa przyjęli 
na jutro zaproszenie ambasadora austro-węgier- 
skiego i jego małżonki na obiad.

Prezydent Izby poselskiej sejmu pruskiego 
Kóller wróciwszy ze Szczecina zachorował i musi 
pozostać w domu.

Berlin, 12 marca. Według Voss. Z tg  prezes 
rządu krajowego we Wrocławiu dr. Heydebrand 
został mianowany naczelnym prezydentem Prus 
Wschodnich.

Berlin, 12 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego była szczegółowa roz­
prawa nad budżetem poczty. Odezwały się głosy 
żądające, aby doręczanie przesyłek pocztowych 
w niedziele le możności zmniejszyć dla zape­
wnienia odpoczynku niedzielnego listonoszom. 
Sekretarz stanu S t e p h a n  przyrzekł uwzględ­
nić to życzenie, o ile to będzie możliwem.

Na życzenia odnoszące się do zniżenia opłaty 
od telefonu wyja śniał, że sieć telefoniczna w Pru- 
siech jest więcej i lepiej rozwinięta, niż we 
wszystkich innych krajach. Sam Berlin ma wię­
cej stacyj telefonicznych, niż cała Francja. Zni­
żenie opłaty jest na razie trudne z powodu 
wielkich wydatków założenia i utrzymania.

Zmiana w przepisach o wadze listów zwy­
czajnych, gdyby dogadzała wymaganiom, nartzi- 
laby na ubytek w dochodach w kwocie 9 000.000 
marek — a zatem zmuszałaby nałożyć natomiast 
większe podatki.

W toku rozprawy odezwał się także p. Scboen- 
lauk ze stronnictwa socyalno - demokratycznego i 
uderzył na naczelną admiuistracyę poczt, wyka­
zując, że między liczbą urzędników stałych, 
a liczbą tymczasowych jest jaskrawy brak 
stosunku; dalej ganił mówca administracyę za 
niedostateczny spoczynek niedzielny przyznawany 
urzędnikom niższym i za system zbyt surowych 
Lar pieniężnych.

Społeczna i gospodarcza sytuacja urzędni­
ków niższych wym iga Koniecznie spiesznej na­
prawy.

Sekretarz ministerstwa F i s c h e r  zbijał za­
rzuty poprzedniego mówcy o wyzyskiwaniu 
urzędn!ków niższych. Specjalna polityka władzy 
pocztowej polega na tern, aby wszystkich urzę 
dników trakiować sprawiedliwie i życzliwie, ni 
kogo nie protegować, ale też nikogo nie wyzy­
skiwać. Z liczby urzędników niższych 66 8 na 
sto ma posady etatowe, a rozmaite urządzenia 
pożyteczne, zabezpieczenie na życie, stow&rzy 
szeuia oszczędności i zaliczek działają bardzo 
zbawiennie.

Londyn, 12 marca. Książe York w zastępstwie 
królowej przyjmował wczoraj w p<tfacu Sf. James 
na rannej recepcji. Między innymi byli ambasa­
dorowie niemiecki, rosyjski i włoski

Londyn, 12 marer. W Izbie gmin oświadczył 
wczoraj cywilny lord admiralicji Robertson, ze 
Anglia na uroczystość otwarcia kanału między 
morzem Niemibckiem a Bałtykiem wyśle eska 
drę, operującą n i kanale La Manche.

Londyn, 12 marca. Lord Rosebery, którego stan 
nie uległ zmianie, udał się wczoraj do Windso­
ru aby złożyć królowej sprawozdanie przed od 
jazdem jej do Nizzj.

Petersburg, 12 marca. Prawił. W iestnik  po­
daje do wiadomości, że na mocy ukazu carskie­
go z dnia 25 lutego, generałem komenderującym 
wojsk o k r ę g u  w i l e ń s k i e g o  mianowany zo­
stał pomocnik komenderującego generała okręgu 
kijowskiego generał T r o c k i

Petersburg, 12 marca Ukaz carski, mianujący 
Lobanowa kierownikiem ministerstwa spraw za­
granicznych, pozostawia mu godność sekretarza 
stanu i senamra.

Petersburg, 12 marca. Naprzeciw zwłok W. 
ks. Aleksego wyjechał ojciec nioboszczyka W. ks. 
Michał ze synami, oraz książę badenski Maksy- 
miDan aż do Gaszyny.

Na dworzec przybył car, carowa, W W. ksią­
żęta i księżniczki, oraz duchowieństwo. Po krót 
k ej modlitwie trumnę z nieboszczykiem poni< sł 
ojciec i bracia nieboszczyka na karawan. Do cer­
kwi w twierdzy Petro-pawłowskiej zanieśli trum­
nę car i W W. książęta.

Petersburg, 12 marca. Rosyjska Aiencya tele­
graficzna douosi: Z formy, w jakiej nominacja 
księcia Łobanowa na kierownika ministeistwa 
spraw zagranicznych została ogłoszona można się 
domyśiać że ta nominaeya jest może tylko stacyą 
w drodze do stanowiska kanclerza albo też, że 
Łobanow nie wyrzekł się jeszcze swego stanowi

ska ambasadora w Berlinie, gdzie sprawy prowa­
dzi się tymczasowo, bo o następcy nawet uic nie 
śłyfhlfe."

Rzym, 12 marca. Agencya S te f ani'ego donosi 
z Paryża: Poseł chiński, uwierzytelniony p r y  
dworacL w Rzymie, Paryżu i Londynie, udaje się 
z Paryża Jo Rzymu, aby upraszać o współudział 
w układach o pokój z Japonią.

Aiety, 12 marca. Rosyjski statek „Carewna", 
na którym jechał poseł rosyjski Onou dla spotka­
nia się z rosyjakim następcą tronu w Korfu, 
osiadł na skałach ptd Drapene. Wysłane dwa 
statki na ratunek.

Królowa i książę następc. tronu z małżonką 
odjechali na wyspę Korfu aby oiwledzić rosyj­
skiego następcę tronu, który po krótkim pobycie 
udaje się do Algieru.

Bukareszt, 12 marca. Nowy agent dyplomaty­
czny bułgarski dr. Stanciow wczoraj wręczył 
swoją listy uwierzytelniające.

Nowy Jork, 12 marca. Dziennik World do­
wiaduje się z Tokio, że rząd chiński ma wia­
domość w przybliżeniu o waruukach, pod 
jakiemi rząd japoński zgodziłby się na pokój 
Rząd chiński miał już odpowiedzieć, iż gotow 
jest podpisać traktat na takich wakunkacb, o ja­
kich słyezał. Wiadomości te przechodzą 7 Ja­
ponii do Chin za pośrednictwem posłów amery­
kańskich w Tokio i Pekinie.

Kursa telagr. na giw tzie  wiediAsktsj i barliftskli,

Wiedeń, dnia 11 marca 18°5.
Kms w wal. 

OdStl.
złe Ot

101 30
101 25
135 05
J01 40
124 10

99 10
1077 —

393 20
123 45

60 40
12 08

9 79
46 50

5 80

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
4%  austryacka rema (marcowa) .
4 %  węgierska renta złota . . .
4%  węgierska renta koron. ■ .
Akcie banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn . . . .  . . . .
Banknoty banku niemiec. za IGO m.

) marek ...................... .....
I-to frankówki za sztukę .

Banknoty włoskie . . . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e .......................

Wiedeń, 12 marca. R u b l e  132*25. Cena nafty
16*----------- •— Spirytus gotowy 15 40. — Żyto uł
wiosnę 5*80—0*00. Pszenica na wiosnę 6*83 do 
000 . Owies na wiosnę 6 3 5 —0*00.

Wiedeń, 12 maraa. 4°/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97*50; 4 %  oblig. poż. kraj. i  1893: 98*— ; 4°/0 
galic. fund. propin. 97 90; 4 %  %  list. banku kraj. 
100*80; 5°/0-owe obligi banku krajowego 102 — ; 
4 #/o list. kred. ziemsk. 56 let. 98*— ; Akcye Karota 
Luiwika 22150; Akcye kolei Iwowsko-czern. 
308*—; Losy z 1854 na 250 złr — 152* — ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 157 25; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 164 — ; losy z 1804 za 190 
złr. - -  197'— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
: przemysłu 393*87; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 460* — ; Landerbank na 200 złr. — 
287*60: akcje austro-węg. banku na 600 złr. 
1077 —

Bei lin, 12 marca. Godzina 2 minut 45 po poł 
Austryackie kredyty 239 90 mrk. Węgierskie k*e 
dyty — *—  uirk. A ustryacka słota renta 103 40 
mrk. Austryacka srebrna renta 9910  mrk. Wę­
gierska złota rema 102 80 mrk. Węgierska rema 
koronowa 97*20 mkr. Austryackie bani uoty 165 55 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 150 — 
mrk. R u b l e  219*25 mrk. 5°/0 listy zastawne 
Królestwa Folskiego — •— mrk. 4% listy lik w. 
Królestwa Polskiego 67*40 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r . L e s ła w  l io r o ń s L t .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j e  _  miii u. r* u j j i a j w . z p r o wi n c y i  uskutecznia
i S p r z e d a j e  pod najko- Galie. Banku Hipotecznego się odwrotną pocztą, bez

TOR W YM IANY Gitap L 30; Z l e c ™ .
Filii c. k, uprzyw.

rzystniejszemi warunkami. d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

NADESŁANE.

Dr. Karol Młodzik
adwokat z Limanowej.

z powodu przeniesienia kaneelaryi z<»mierz<» sprze­
dać swą realność. (626 1-3)

J Ó Z E F  R A P O P O R T
kupiec i obywatel m. Krakowa

po długich i dolegliwych cierpieniach, 
zmarł w 49 roku życia d. 12 marca 

1895 r. o godzinie 8 rano.
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ulicy Podwale L. 10 nastąpi we czwartek 
dnia 14-go b. m. o godzinie 13 w południe 

wprost na cmentarz izraelicki. 640

Sajlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

E d m u n d a  M a u t h n e r a
dostawcy wielu dworów zagiau.

w Budapeszcie.
Jako don ód wielkiego rozwoju tej firmy z ł?  

znaczyć nałoży, że stosując się do niejednokrotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydal obecnie ro raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany CEJV t 5 T IH l P O L S K I ,  który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(568 8 0)

r i f t m  h a n l r f t l i f U  i  I r a n ł f i r  m u m i a  n u  l A l f H P A  I I O P I I C T I I I A  1 8Przedaje P o d  n a jk o rz y s tn ie j , ,* }  m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye,«#UIII UallUUwf J I Allllllfl HJIIIICIIIJ Jnl\UUn nuunw llinp i llgty zastawie, lisy, Mlisty, wynienia wszelkie kupony, wylosowane papiery — Zlecenia z prowincyi
Kiinla 1*1, U f k u t o o p n i *  < * d w r * t T T *  r o d z i e  b «  H o z o n i *
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Za spokój duszy ś. p.

Stanisława K iliń sk iego
odbędzie się d n i a  14  m a r c a  b . 
o  g o d z . 9  r a n o  «  k o ś c ie le  

R e f o r m a to m
N ab ożeń siW u  ż a ło b n e

na które żona wraz 2 dziećm i zaprasza 
Krewnych, ™e#rów i Znajomych.

i

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D ro w i R u d o l f o w i  

J a n o c i e  z  W ę g ie r s k ie j  G ń r k i  za zrę­
czno i bezinteresowną troskliwość przy ciężkiej 
operaeyi mojej żony składam w mojem i mych 
dziatek imieniu najgorętsze i najserdeczniejsze 
podziękowanie ,.Bćg zapłać"'. 591 1

Antoni Borowanski z Milówki.

Podziękowanie.
W szystkim Panom  z J a w o r z i l i a ,  oraz 

P a n o m  b o k o ł« m  za nadesłaną mi kwotę 
serdeczne „Boa zapłać"! 633 1

W a l e r y a  I w a ń s k a .

Ogłoszenie.
Magistrat k ról. w o In. miasta 

M yślenic podaje  niniejszem do p o ­
wszechnej w iad o m o śc i , re  dnia *88 
marca 1805 r. odbędzie się w  biu­
rze Magistratu publiczna licytacya ofer­
towa i ustna n a  wydzierżawienie 
prawa M yślenickiej propinacyi 
m iejskiej, prawa poboru opłat 
konsnmcyjnych na cele gminne 
od napojów przez trzecie osoby do 
gminy miasta Myślenic sprow adzonych; 
prawa wykonywania w M yśle­
nicach przem ysłu gospodnłego 
z uprawnieniem podaw ania  potraw, ka­
wy i ciepłych napojów, wreszcie k ar­
czmy z ogrodem na „Spalonej" w 
Dolnej wsi pod  lk. 286, na przeciąg 
sześciu lat, tj. na czas od dnia 1-go 
stycznia 1896 do 31 grudnia  1901 r.

W a ru n k i  l icytacyjne p rze jrzeć  m o ż n a  
w b iu rze  M agistra tu  każdego  dn ia  w 
g o dz inacn  u rzędow ych .  627 1 3

Myślenice, dnia 8 marca 1895.
Burmistrz 

Iłr. K  lakurka.

©
oo

)QQQ&&QQQGQQQQQQ& 
!Najtańsze 1 najlepsze Źródło do zaknpna dla pp. Gospody li!

Mass woskową
do zapuszczania podłóg, w łasne­

go wyrobu

©
©
O j
©

o

Glazurę bursztynową 
i farby pokostowe do podłóg.

Farby lakierowe. 
Pokost. Terpentynę. 

Wosk pszczelny. 
S zc zo tk i do froterow ania.

Faibki, Mydło i Krochmal
d o  p r a n ia .

Mydło z murzynem.
MjJlo ScMclta patentowane 

Sody, Boraks, Soapinit (Estrakl 
mydlany), Gumę.

Sznury do bielizny.
Atrament

d o  znaczenia bielizny.

„Undma“
najnowsza maszyna do prania.

S k ła d  farb ! j r" *  JfSSŁ1 “ "s
handel m ateryalów 1® <™,“ *" btob,,,*

„ p o d  c z a r n y m  p s e m 4*

REIM i FRIEDRICH
KRAKÓW

Rynek, linia A —B, 37,
polecają

i Ług kamienny.
Szczotki do szurowania.

Gzernidło na blachę. 
Pastę, Wodę i Proszek

do czyszczenia metali

Skorki irchowe i Bibule*
do czyszczenia szyb. 

T ryp lę , Kredę, Kwaśną  
| wodę, Szm lrgel

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast, I  w proszku, na papierze i płótnie.

49 20 0

Szczotki do zamiatania. 
Szczotki do zamiatania ręczne. 

Łopatki do śmieci. 

Szczotki
do zmiatania okruchów ze stołowi i

Tacki do tychże
gustownie malowane i lakierowane

Szczotki do wycierania nóg. 
Piórka do prochu. 

Trzepaczki trzcinowe.

N  i e m k a
udziela le k c y j  j e ż y k a  n i e m ie c k ie g o ,  
f r a n c u s k i e g o  i g ry  n a  f o r t e p i a n i e .

W iadomość: i i .  S e h w a lb l  • K r a k ó w ,  
n i .  św . K r z y ż a .  1 6 . I piętro. 636 1

Magister faimacyi
z pięcioleciem doLrze polecony, po­
szukuje posady od 1 maja b. r.

■Łaskawe zgłoszenia pod lit. J". 
R ,  a p te k a  M k a k a l-U ieg o  
t t  F o d g ó r z n . 637 1

Zarząd folwarku ńoddątiy
poczta Dębica, potrzebuje o d  1  j s w w i * -  

t n l M .  t o .  i* . 637 1 3
p is a r z a  e k o n o m ic z n e g o .

Zdolny rzadca
z kau cją , władający językiem polskim i niemie- 
okim, z dobrem poleceniem, z dłuższą p ra sy K ą  
przy pierwszorzędnych gospodarstwami w kraju 
i za g ran icą , poszukuje p o s a d y  lub d z i e r ­

ż a w y  o d  1 3 0 —2 0 0  m o rg ó w . 
A dres: J a n P / i k r y l ,  p o c z t a  I w a ­

n o w ic e . Morawa. 689 1 3

„Kaufa beim Schmied und nicht beim Schmie-
dei!“ mówi stare niemieckie przysłowie.

I Mogę to śmiało stosować do uiegn zakładu,
[ albowiem tylko tak Wielki interes , jak  mój, 
kupując za gotówkę olbrzym ią ilość towaru.

} ma małe koszia, na  czepi w końcu kupujący 
! dobrze wychodzi.
Cudne próbki prywatnym darmo popłatnie.

| Albumy z obfitą ilością próbek, jakich  dotąd 
świat nie widział, dla krawców nieopłacone.

Materye na ubrania.
Peruvien i DoSklny dla W go Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
ta s ż e  d la  weteranów, straży ogniowej, gimna­
styków, służby; obic ia  n a  bilardy, stoły do 
dry, obicia powozów. — Bardzo wielki skład 
s tyry jsk ich ,  karyn ty jsk ich ,  tyro lsk ich  itp. lo- 
di nów d la  mężczyzn i kobiet po oryyinalnych 
cenach fabrycznych, jak ich  n ie  może podać 

20 razy  większa konkureneya.
Bardzo wiełki wybór tylko wybornych, trw a­
łych sukien damskich w najmodniejszych ko­
lorach. Materye do prania, pledy od 4—14 
złr., dalej także d o d a t k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki, igły, nici itp. itp.) 
Ę /tT  Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 
wełniane towary, a nie liche szmaty, które 
i tyle nie wartają, co wynagrodzenie krawca, 

poleca 481 7 24

J a n  S t i k a r o f s k y » j
b e r n o

N a jw ię k s z y  s k ł a d  s u k n a  f a b r y ­
c z n e g o  wartości '/ ,  m i l i o n a  z ł r .

jw  Przesyłka tylko za zaliczką, m
l k t r 7 <)7 Q n iP  T i natręci lubią pod
J o l i  ŁułGIIIO i  oszukańczą nazwą „Towar 
Stikarof8ky’ego' sprzedawać swój lichy to­
war Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. T. K lienteli, oświadczam, że pod żadnym 
warnikiem ludziom tego rodzaju nie sprze­
daję towaru

611 2 3Poszukaje się

dzierżawy apteki.
Zgłoszenia pod adresem:

Piotrowski, Borszczów.

„ S zcza w n ick a  w od a"6
ze zdrojów Józefiny i Magdaleny,

silniejsza od wód Emskich, Selterskich, Bilińskiej i Gieshiihlera, sku- 
teczi.a w przewlekłych katarach p łu c , w długotrwałym kaszlu i astmie, 
w cierpieniach wątroby i hemoroidalnych, oraz narządów moczo-płcio- 
wyeh. przy wytwarzaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, w nie-

dukrewności i t. p.
Składy zaopatrzone w świeża wodę u pp. Wiszniewskiego, Wentz- 

la i Goldwassera w Krakowie. esc i 10

O g ło s z e n ie .
B a d a  z a w ia d o w c z a

Stowarzysz, pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ w Makowie
z poręką nieograniczoną i w Sądzie zapisanego, zaprasza P P . Członków S to ­

warzyszenia na zuycząjne doroczne

XVII. Walne Zgromadzenie
dnia 35 msrea 1895 roku o godzinie 4  po południu w sali w ła­

snego domu odbyć- się mające.
Porządek  dzienny.

1. Sprawozdanie  Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1894.
2. Spraw ozdanie  Komisyi kontrolującej z wnioskiem o udzielenie absolu- 

toryum z czynności i rachunków  od 1 stycznia 1894 do 31 grudnia  1894 r. 
(§ 64 statutu).

3 Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału zysku z roku 1894 
(§ 3-3 statutu).

4. Zm ianą statutu Stowarzyszenia
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i 2 zastępców.
6. W ybór 9 członków do R ady  zawiadowczej 32 statutu).
7. Wnioski członków.
1 waga. Do głosowania uprawnieni winni się legitymować książeczkami 

udziałowemi, 635 i
Maków, dnia 9 marca 1895 roku. •

Najnowszy senza^jny  wynalazek! v

Pneumatyczna ręczna maszyna Hu (TraTiia
„ T T  3ST 3 3  I  TSf E 3 “

Pate,. ""trya^ki L. 2034, patent węgierski L. 1046.

( J e n a  3  z ł r .  5 0  c e n t ó w .
(Za nadesłaniem  3 z ł r .  9 0  c e n t .  wysyła się takową do każdej 

staeyi pocztowej opłatnie).
Jak  liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo 

krótkim czasie łatw o w sposób zupełnie tejże nieszkodząey, wskutek 
czego może być uważanym za najlepszy i najtańszy sposób prania.

P rzyrząd ten czyści bieliznę w najkrótszym ^zasie lekko w spo­
sób dla niej zupełnie nieszkodliwy, o ezem można się naocznie prze­
konać przy publicznych praniach próbnych które sio odbywają 3 razy 
w tygodn iu , a mianowicie w poniedziałki, środy i soboty od godzi­

ny 10 12  przed południem w u k ła d z i e  m a s z j u  i  p r z y h o r ń w  t e c h n ic z n y c h  
P .  Ł O f l S a .  w K r a k o w i e ,  n l i c a  G r o d z k a ,  4 3 , gdzie się też znajduje 
główny skład tych maszyn. — Przyrząd ten nabyć można również we wszystkich większych 
h a n d l a c h  n a c z y ń  k u c h e n n y c h  i m a l e r y a  6 v .  89" 29 30

5 pokoi, przedpokój, kuchnia
d o  w y n a ję c ia .

Mozę być dodany ogrod.
Bliższa wiadomość: u l ic a  P ę -  

d z ic h ó w , L .  1* .  592 3 3

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A— B, 39,
I H B ; ( J F

125 79 0

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefony, gro- 

mozwody.

poleca
i n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e ,  
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i p o  
lo w e , o k u l a r y ,  c w ik ie r y ,  
C ie p ło m ie rz e  pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
A p a r a ty  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z p rą ­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

i r t y  i t. p.
W szelkie reperacye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

O r a  F R Y D E R Y K A  L E Y W I E L A  179 48 o

B a l s a m  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim  ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry
tym balsamem, to już n a z a j u t r z  r a n o  o d p a d a j ą  p r a w ie
n ie z n a c z n e  łu p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s ię  p r z e z -  
to  l ś n i ą c o  b i a ł ą  1 d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat­
ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D r a  I .e n g ie la  m y d ło  b e n z o e s o w e , najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do naby ia w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Z. Ruekera; w Kra­
kowie u W iktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt &
ifontin, drognerya ; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego
Adlera, J Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

Handel biawatno-galanteryjny
w jednem z większych miast Galicyi jest zaraz do 
Sprzedania. Gotówka wymagana od 3 0 0 0  do 4 0 0 0  złr. 

Na listy z podpisem anonimowym nie odpowiada się. 
Bliższych wiadomości udzieli: W ład ysław  ZydlO-

wicz, Kraków, ul. Floryańska, L. 20.

Obwieszczenie.
Ogólne Zgromadzenie Zwyczajne

członków  Towarzystwa Zaliczkow ego w Tarnobrzegu
sp ó łk i zarejestrow ano.)' i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ^  o g r a n ic z o n ą , o d b e d z ie  się  
4  k w i e t n i a  1 8 9 5  r o k u  o  g n d z .  1 ®  p r z e d  p o ł u d n i e m  

w  s a l i  B a d y  p o w i a t o w e j .

Porządek  dzienny.
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Spraw ozdanie  Rady nadzorczej z czynności i zamknięć raciiunków 

za r. 1894 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoluloryum.
3. Wylosowanie trzech członków Rady nadzorczej i jednego zastępcy 

i wybór uzupełniający w miejsce ustępujących.
4. W niosek co do podziału zysku.
5. Zmiana Dyrekcyi lub zatwierdzenie obecnej.
6. W ybór Komisyi lustracyjnej lub zatwierdzenie obecnej.
7. Wnioski członków. 628 1

Z .  T a r n o w s k i .

555 4 5

Dla starszych i młodych

mężczyzn!
Przetwory regeneracyjne

przez starszego lekarza sztabowego Dra Mul­
lera ort licznych lat przepisywane przeeiwko j 
wszelkim c h o r o b o m  n e rw o w y m , któ 
re pochodzą z  r o z d r a ż n i e n i a  n e r - ; 
w ó w itp., itp. i pociągają za sobą p r z y -  
. ę p l e i i i e  n i n y s iu  i o s ł a b i e n i a  j 
c i a ł a .  — Okazały się szczególniej skute­
cznym ż r o d k l e m  w z m a ­
c n i a j ą c y m  w o s ł a b i e n iu !  
s iły  m ę s k ie j .  Cena wraz z dokładnym  J  
lekarskim  opisem sposobu użycia złr 3.10, 
pocztą o 25 cnt. więcej za opakowanie. — 

Jed y n j główny wyrób i skład :
S t .  Ci < > o r g « - A - p o t ł i e l t

W le n ,  I  ż ,  W im m e r g a s s e  N r . 3 3 ,)
gdzie należy się zwracać z wszelkiemi pise- 

mneini zamówieniami. \
Na składzie w K r a k o w i e  ma R u g . 

H e l l e r ,  aptekarz. 191 10 16 i

P ługi wszelkich konstrukcyj, a  także 
bezk o leśn e , lekkie na jednego konia, 
brony znakomite do orki i do łąk. 
drapacze, oborywaczc, podski- 
bowce, ekstyrpatory, plewnlki, 
brózdowniki, siewniki ręczne, 
szerokorzutne i rzędowe, pompy do 
gnoju, walce, naczynia do p rzew o­
zu m le k a , drut stalowy kolcza­
sty, widły do siana, gnoju i buraków, 

centryfugi itp. poleca

r* iż ’\7\z o  r
2|K r a k 6w , ei2 2 3

ulica Sław kow ska, L. 20.

Kupno dóbr.
P o s z u k u j e  s i ę  d o  n a ty c h m ia s to w e ­

go  k u p n a
lasu szpilkowego

w c e n ie  3  d o  5 0 0 .0 0 0  z ł r .
■Łaskawe zgłoszenia tylko od właścicieli przyj­

muje K  c l i a r d  P a t z ,  W i e d e ń .  M a r -  
g a r e t h e n s t r a s s e ,  13 . 378 3 3

Ś l i z g a w k a
w

We M g, sobotę i niedziel)'
przygrywa zawsze 

m u z y k a  w o j s k o w a .
B i l e t y  sezon:'" we nabywać można 

w h a n d l u  p .  t a n a  M i k i .  R y ­
n e k  g łó w n y . 77 27 0

Największy sk ład

Maszyn do szycia
w yłącznie system u S inge r’*

Józefa Iwanickiego
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek gł., L. 2*

2f’i - -  ■ 193 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej 
Gotówką I0°/o taniej .1

Extrakt orzechowy
zupełnie nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trw ały  kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J .  W i­
ś n ie w s k ie g o  w K r a k o w ie ,  n i .  8 n  u ­

d o m , 1 . 7 . 142 33 0

Pranie już nie jest postrachem!
Przy użyciu

można wyprać z a  p ó ł  d n i a  lOO k a w a łk ó w  b i e l i ­
m y  czyściutko i pięknie. K ie l iz n c  m o ż i> a  n o s ić  
d w a  r a z y  d łu ż e j  , u<ż p r z y  u ż y c iu  k a ż d e g o  

in n e g o  m y d ła .  Przy użyciu 154 40 60

s .a m ia s t  I r z y  r a z y ,  p i e r z e  s ię  b i e l i z n ę  iy lk o  
r a z .  Nie potrzeho do tego już używać s z c z o te k ,  ani też 
s z k o d l iw e g o  h i e l i d ł a .  — O s z c z ę d z a  s i ę  w ie le  

c z a s u ,  p a l iw a  i  c i ę ż k i e j  p r a c y .  
Z u p e ł n a  n ie s z k o d l iw o ś ć  stwierdzona ś w ia d e ­

c tw e m  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a.

Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko­
rzennym , jakoteż w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym i 

I. wiedeńskim Związku gospodyń. tMtk

Skład główny: Wien, I., Renngasse 6.

Ty ku prawdziwe, szlachetne kamienie
oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

(  z e s k a  a g e n e y a  3> 142 o

Ferdynanda Hofmanna, Sukiennice, L 17.

Jest do nabycia w księgarniach podręcznik nau­
kowy pedagoga R e u & s n e ra  p. t.

„ S A M O U C Z E K "
P o l s k o - F r a n c u s k i  z objaśnieniem wymo- 
wj  i akcentowania. — Zeszyt po 3 3  c e n ty .

Skład główny w k s i ę g a r n i  G . G e b e th -  
u c r a  i  S p . w K r a k o w ie .  496 3 3-

Ważne dla wyjeżdżających!
Ktoby m iał do pozbycia m e n ie  tak salono­

we, jak  i inne, upraszam y łaskaw ie zgłaszać się 
do Biura pośredniczącego, ul. Fioryań-Ka, L. 45.
I p , gdzie wkrótce korzystnie sprzedane zostaną

Doskonały stary Rum
i biały Arak

znanej dobroci 104 19 24

i : J o i n
Rynek, 2 8 , P a ła c  Sp isk i.

Kto się chce ożenić
niech i,ię zwróci z zaufaniem  do Administracyi 
„ A n io n ',  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergas.,
L I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskreeya 

za 15 ct. w znaoz. poczt. 620 2 2

Pierwszy austryacko- śląsk i

układ nasion
Alfreda Rassla w Opawie

założony w roku 1857
poleca

na>y uiittT Je obsiewania
łąk i p, sk n a s io n a  b u ra ­
k ó w  |> astevr  \  ę l» , o r y g i­
n a ln ą  fr a n c u s k ą  a ie ć r ą ę ,  
k o n i c z y n y  „ O e c o n o m ic *4 
wszelkiego rodzaju i nasion** 
le ś n e , z poręczeniem'prav:J„.,w 
ści, czystości i zdolności do kieł­

kowania. 97 23 40
Na źadanie cenniki darmo i opłatnie.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż 7. d n ie m  1 m a r c a  otworzyłam 
p r * y  u l i c j  G r o d z k ie j ,  Ł . 7 , I I I  p .

D r a c u w o iĘ  s n k ie i i  i  n e r y c  f la m s la c t i
według najświeższych żum ali. 

Udzielam także lekcyj krąjn.
585 6 6 Z poważaniem

Aniela Kwiatkowska.

Leśnictwo Zassów
pod. Czarną

(o. p. Zassow, stacya kolei i tel. Czarna)
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją niżej po­

dane nasiona. Cena za I funt=5Ó dkgr.
Jod ła  65°/0—45 et., modrzew 5 0 % —75 et., so­
sna zwy :zajna 80%  —złr. 2.10, sosna czarna 70°/o 
złr. 1.50, uwierk 8 0 % —75 ct., akacya 35 c t , 
buk 30 ct., brzoza 25 et., głóg na  żywopłoty 20 
et., grab 25 et., jarząb 25 et., jawor 36 et., ja­
sion 20 et., klon 25 et., olcha czerwona 35 et., 
orzech czarny ameryk. 40 c t , róża dzika 50 et., 
wiąz 40 ot., żarnowiec 45 et., I ilak = b ez  turecki 

w 3 kolorach za dekagram  20 ot. 
Szczegółowy cennik drzew leśnych , ogrodo­

wych, krzewów i roślin pnących na żądanie od­
wrotną pocztą. " 551 4 10

5 1j0 złr. dzień, pewnego zarobku
bez kapitału i ry/.yka może mieć k a ż r i j ,  
km się c-lme zająć sprzedażą losów i p a ­
pierów wartościowych. — Zgłoszenia pod 
„Verdien8t“ przyjmuje R u d o l f  Mof-- 

s e ,  W ie d e ń . 468 8 10

1 * 1  I W  A
z ekstraktu słodowego
używanego 7. dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zakatarzęniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w aptece Konstantego W isznie­
wskiego w K rakow ie, oraz w in­

nych aptekach 428 9 0 
Cena butelki 3 0  centów.

W yśmienity kompot

z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50°/o cukru, dajaey się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5  kg. beczułkach 
opłatnie za zaliczką po 3 złr. 3U cnt. do 

każdej staeyi pocztowej 532 12 60

Apteka Dra E. Kumpla w Bielaku
(Yillach, K aryn tya ) .

%  drukarni Zwitkowej w JErakowie. Papier % fabrjki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje w* ki

^


